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Wbrew intrygom podżegaczy wojennych — radzie- 
cka polityka pokoju i współpracy narodów zdo- 
bywa sympatię milionów ludzi na całym świecie 


MOSKWA (PAP) Organ Komitetu Central- 
nego WKP(b) — „Bolszewik* — w artykule 
wstępnym omawia politykę zagraniczną Związ 
ku Radzieckiego oraz krajów anglosaskich, 

W ciągu trzech z górą lat od zakończenia 
drugiej wojny światowej — stwierdza czaso- 
pismo — Związek Radziecki niestrudzeni. 
walczy o trwały demokratyczny pokój, Po- 
dobnie jak w latach wojny ZSRR odegrał de 
cydującą rolę w rozgromieniu agresorów f2- 
szystowskich i przyśpieszeniu końca woj.ty, 
tak obecnie odgrywa on czołową rolę W z= 
pewniieniu trwałego pokoju. Istotną treścią 
polityki zagranicznej ZSRR jest walka o trwa 
ły pokój i suwerenność narodów, Obecnie 
gdy imperializm anglo-amerykański zagraża 
sprawie pokoju, państwo radzieckie w dal- 
$zym ciągu konsekwentnie i uporczywie pro- 
wadzi swą niezależną politykę zagraniczną, 
kierując się interesami narodu radzieckiego 
i bezpieczeństwa międzynarodowego, — Zwią 
zek Radziecki energicznie walczy przeciwko 
polityce USA i Anglii, które nie tylko, że 
nie wykonują uchwał jałtańskich i poczdam 
skich, lecz prowadzą wręcz sprzeczną z nimi 
politykę. Wkraczaiąc na drogę odrodzenia im 
perializmu niemieckiego, USA i Anglia two- 
rzą nowe ognisko niepokoju w Europie, groż 
ne dla sąsiadów Niemiec. 

Wskazując na odradzanie w Bizonii mona- 

poli niemieckich, na faworyzowanie b, dzia 
łaczy hitlerowskich 1 prześladowanie organi 
zacji demokratycznych, „Bolszewik* stwier- 
dza, że polityka amerykańska kryje w sobie 
niebezpieczeństwo przeksztąłcenią Niemiec za 
chodnich w bazę agresji w Europie, Z winy 
Anglosassów — zaznacza pismo — nie posu 
wa się naprzód sprawa traktatów pokojo- 
wych z Niemcami i Japonią. 

Związek Radziecki domaga się przyśpiesze 
nia prac nad traktatami pokojowymi dla 
Niemiec 1 Japonii, traktatami, które winny 
nie dopuścić do odrodzenia Niemiec į Japonii 
jako państw agresywnych i ułatwić przepro. 
wadzenia ich demtiitaryzacj i demokratyzacj!, 

Rząd radziecki domaga się całkowitego roz 
brojenia Niemiec i realizacji planu kontroli 
międzynarodowej nad przemysłem Zagłębia 
Ruhry, główną bazą niemieckiego przemysłu 
wojennego, 


Rząd radziecki domaga się całkowitego za- 
kazu przemysłu wojennego w Japonii i powo-- 
łania do życia odpowiedniego organu kontroli 
międzynarodowej, który by czuwał nad przed- 
strzeganiem tego zakazu. Jednocześnie Zwią- 
zek Radziecki wypowiada stę za rozwojem Nie 
miec i Japonii dla celów pokojowych. 

Cytując oświadczenie Stalina, że nie tylko 
należy wygrać wojnę, lecz również uniemożliwić 
powstanie nowej agresji i nowej wojny, jeśli 
nie na zawsze, to chociażby na długi okres czasu 
„Bolszewik'* podkreśla, że Związek  Radziec- 
ki, stojący na czele obozu demokratycznego, 
konsekwentnie walczy o realizację tego zada- 
nia, demaskując agresywne plany imperialistów 
i skupiając wszystkich prawdziwych zwolenni- 
ków pokoju. 

Wskazując na zwycięstwo sił demokracji w 
krajach Europy wschodniej, na wzrost nasile- 
nia walki narodowo - wyzwoleńczej w krajach 
kolonialnych i zależnych oraz wzrost autoryte 
tu partii komunistycznych w krajach  kapita- 
fistycznych. „Bolszewik** pisze: „Wbrew in- 
trygom wrogów pokoju, zatieśnia sią przyjaźń 
1 współpraca narodów w ich walce o pokój prze 
ciwko podżegaczom wojennym. Obóz demokra- | 
cji wykazuje zwartość, stale wzrastającą jedność 
interósów przeciwko wspólnemu wrogowi 
imperializmowi. 


Kal 


Inny obraz widzimy w obozie  imperializ- 
mu, którego fundamenty podlegają wciąż no 
wym  wstrząsom, W obozie tym nie ma jednoś 
ci interesów, wręcz przeciwnie, panuje tam 
walka interesów. Zaostrzają się sprzeczności 
między USA i Anglią, między blokiem anglo - 
amerykańskim a krajami Europy zachodniej, 
Świat kapitalistyczny coraz bardziej rózdziera- 
ny jest sprzecznościami wewnętrznymi które 
osłabiają obóz imperialistyczny, W krajach ka 
pitalistycznych szaleje inflacja, wzrastają ce- 
ny żywności i artykułów codziennego użytku. 
spada reglna wartość zarobków, szerzy się bi 
robocie. Plan Marshalla nie tylko nie ułatwił, 
lecz wręcz skouiplikował i utrudnił sytuację 
gospodarczą krajów Europy, podporządkowu- 
jąc je całkowicie monopolistom amerykańs- 
kim'*. 

W konkluzji „Bolszewik** stwierdza, ża obec 
na sytuacja w obozie imperialistycznym dowo- 
dzi, iż panujące warstwy państw kapitalistycz- 
nych przeceniają swoje siły i możliwości. Budu- 
ją one swe złowieszcze plany wbrew woli na- 
rodów, które pragną pokoju. Jednocześnie poli- 
tyka zagraniczna ZSRR, odpowiadająca inte- 
regom narodu radzieckiego i bezpieczeństwa 
międzynarodowego — jest tym sztandarem, wo 
kół którego skupiają się milionowe masy pros 
tych Indzi w ich walce o trwały pokój. 


Gubernator 


Banku Anglii 


zamieszany w aferę łapówkową 


LONDYN (PAP). 
Gubernator Banku 
Anglii Georg Gib- 
son podał się do dy- 
misji w związku z 
ujawnieniem afery 
łapówkowej, w któ- 
rą poza nim zamie= 
szanych jest kilku 
wybitnych przedsta 
wicieli świata poli- 
tycznego W. Bryta- 
nii, 

Afera ta, której głównym „bohaterem” 
šest znany finansista Steniey, badana jest 
obecnie przez specjalny trybunał parla- 
mentu brytyjskiego. Gibson był poprzed- 
nio przewodniczącym rady generalnej 
kongresu brytyjskich Trade-Unionów. 


Ambasador Jugosławii w ZSRR 
złożył listy uwierzytelniające 
MOSKWA (PAP). Przewodniczący Pre- 
zydium Rady Najwyższej ZSRR Szwernik 
przyjął ambasadora Jugosławii w ZSRR 
Mrazowicza, który złożył mu swe listy 
uwierzytelniające. Przy wręczaniu listów 
obecny był wiceminister spraw zagranicz- 
nych ZSRR Gusiew i inni wyżsi urzędni- 
cy radzieck'ego MSZ. 


gan zdobyty przez chińskie wojska ludowe 


Pierścień dokoła Tien-tsinu zacieśnia się - 109 miast 
wyzwolono w ciągu listopada 


LONDYN PAP — Komunikat urzędowy 
władz nankińskich potwierdza utratę Kałga- 
nu, ostątniego punktu oparcia kuom!n'angu 
w,Chinach północnych, zajętego przez woi- 
ska ludowe w piątek. Wszystkie fabryki Kał 
ganu oraz składy materiałowe przeszły w rę 
ce wojsk ludowych w stanie  nieuszkodzo- 
nym, 

Pierścień wojsk ludowych wokół Tien-Tsi 
nu zacieśnia się coraz bardziej, Ostatnio za- 


jęły one lotnisko. położone na  przedmie- 
ściach Tien-Tsinn, 
Agencja prasowa Chin demokratycznych 


donosi, że w ciągu listopada 1948 r. wojska 
ludowe wyzwoliły 109 miast, W tym samym 
czasie armie kuomintangowskie straciły 400 
tysięcy żołnierzy w tym 82 tysiące w zabi- 
tych. Ponad 140 tysięcy żołnierzy wzięto do 
niewoli. 15 tysięcy żołnierzy wojsk kuomin- 
tangowskich przeszło na stronę woisk ludo- 


5-letni plan gospodarczy Bułgarii 


uchwalony na Kongresie Bułgarskiej Partii Robotniczej 


SOFIA (PAP), W 6-tym dniu Kongresu 
Bułgarskiej Partii Robotniczej (komunistów) 
przewodniczący Państwowego Komitetu Pla 
nowania Terpieszew wygłosił referat o 5-let 
nim planie gosp9darczym, 

Minister Terpieszew stwierdził, że głów- 
nym zadaniem planu 5-letniego Jest zbudo- 
wanie podstaw socjalizmu w Bułgarii przez 
uprzemysłowienie i elektryfikację kraju oraz 
mechanirację rolnictwa i rozbudowę spółdziel 
ni na wsi, Stosunek przemysłu do rolnictwa, 
który obecnie wyraża się cyframi 30:70, 
zmieni się po zakończeniu planu 5-letniego 
na stosunek korzystniejszy, a mianowicie 
45:55. Plan przewiduje znaczny wzrost in- 
westycji 

W roku 1939 inwestycje wyniosły 4 miliar 
dy lewów, w roku obecnym — 14 miliar- 
dów, a w końcu okresu 5 letniego powinny 
one osiągnąć 50 miliardów lewów według 
cen z 1939 r. Produkcja energii elektrycz- 
nej wzrośnie z 560 milionów  kilowattgodzin 
w r. 1948 do 1,800 milionów kilowattgodzin 
w r, 1953, Produkcja maszyn dla przemysłu 
zwiększy się 6-krotnie, a produkcja maszyn 
rolniczych 4-krotnie. Produkcja opon samo 
chodowych będzie w r. 1953 o 830 proc, wię 
ksza, niź obecnie, 

Dzięki mechanizacji rolnictwa zbiory zbo- 
ża wzrosną o 20 proc, w porównaniu z ro- 
kiem 1938, zbiory nasion oleistych o 71 proc, 
buraka cukrowego o 113 proc., tytoniu o 17 
proc, a jarzyn o 280 proc. 

W końcu planu 5-letniego ilość traktorów 
w rolnictwie będzie wynosiła 10 tysięcy, a 
stacji maszynowo — trąktorowych — 150, 

W. dziedzinie szkolnictwa plan przewiduje; 
że ilość absolwentów szkół średnich zawodo 
wych 1 wyższych zwiekszy sie a 123 proc. 


w stosunku do roku bieżącego, 

„5-letni plan gospodarczy, — oświadczył 
minister Terpieszew, wzmocni kierowniczą 
rolę klasy robotniczej i jej awangardy — 
partii komunistycznej. Plan ten wzmocni na 
szą narodową i państwową niezależość, Jego 
wypełnienie będzie cennym wkładem Bułga- 
rì do wzmocnienia frontu an:ylmperlali. 
stycznego. 


Wielki Związek Radziecki, dzięki swym 


nam z pomocą w wypełnieniu planu 5-łetnie 
ra Z pomocą przyjdą nam także kraje de. 
mókracji ludowej, ale przede wszystkim po- 
winniśmy liczyć na swe własne siły i wyko» 
rzys'ać wszystkie nasze możliwośc!*, 

Referat ministra Terpieszewa był wielo- 
krotnie przerywany oklaskami. Plan został 
zaakceptowany  jednomyśinie przez wszyst- 
kich delegatów Kongresu 


|jnu zdrowia, pełnić swych obowiązków, 
przyjacielskim stosunkom z nam!, przyjdzie | 


Zdobyto rów 


wych w pełnym uzbrojeniu, 
m, in, 1700 


nież wiele sprzętu wojennego, 
dział. 

Rozgłośnia Chin ludowych podała nazwi- 
ska 47 przywódców kuomintangu, oOskarżo- 
nych o zbrodnie przeciwko ludzkości í o 
przestępstwa wojenne Na czele tej listy fi- 
guruje Czans-Kai-Szek. 


Marshall nadal chory 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi 
z Waszyngtonu, że zdaniem lekarzy sekre- 
tarz stanu Georg Marshall jeszcze przez dłuż 
szy czas nie będzie mógł, wskutek złego sta. 
Jak 
wiadomo, Marshall musiał się poddać ostat- 
nio operacji nerek. Prawdopodobnie upłynie 
kilka miesięcy, zanim powróci on całkowicie 
do zdrowia, 

W kołach rządowych Waszyngtonu stwier 
dzają, że przez cały czas choroby Marshalla 
obowiązki sekretarza stanu będzie pełnił wi 
ceminister Robert Lovett. 


Rezolucja Rady Bezpieczeństwa w sprawie Indonezji 


idzie ponownie na rękę agresorom holenderskim. — 


PARYŻ (PAP) W piątek 24 grudnia 
Rada Bezpieczeństwa uchwaliła 7-ma gło- 
sami przy 4-ch wstrzymujących się — re- 
zolucję, wzywającą obie strony wałczące 
w Indonezji do natychmiastowego zaprze- 
stania działań wojennych i do wycofania 
wojsk na pozycje zajmowane w czasie 
trwania rozejmu. Rezolucja wzywa poza 
tym rząd holenderski do zwolnienia z 
aresztu prezydenta republiki indonezyj- 
skiej dr. Soekarno i innych indonezyj- 
skich przywódców politycznych, areszto- 
wanych w dniu 18 grudnia. 

Komisja mediacyjna Narodów Zjedno- 
czonych w Indonezji otrzymała instrukcje 
złożenia Radzie Bezpieczeństwa wyczerpu- 
jącego sprawozdania o sytuacji i o tym, 


od udziału w głosowaniu 


czy rezolucja w sprawie zaprzestania 
działań wojennych została wprowadzona 
w życie. 

Rezolucja ta idzie ponownie na ręke 
agresorom holenderskim, gdyż nie stwier- 
dza ponownie winy napastnika. 

Przedstawiciele Stanów Zjednoczonych 
Wielkiej Brytanii, Chin. Syrii, Kanady. 
Argentyny i Kolumbii głosowali za rezo- 
lucją. Delegaci Związku Radzieckiego. 
Francji i Belgii powstrzymali się od głosu 

Delegat radziecki dr Malik zawiadomił 
Radę Eeznieczeństwa. że delegat Repu- 
biik: Ukraińskiej nie mógł przybyć na 
czas na posiedzenie, ponieważ konsulat 
francuski w Berlinie nia dał mu wizy 
wjazdowej do Francji. 


Z. S. R. R. wstrzymał się 


Przewodniczący Rady Bezpieczeństwa, 
delegat belgijski van Langenhove, posta- 
nowił, że nie zawinioną nieobecność dele- 
gata ukraińskiego należy uznać za po- 
wstrzymanie się od głosu. 


PRAGA (PAP). Agencja Telepress, powo- 
łując się na informacje z kół miarodajnych, 
stwierdza, że Stany Zjednoczone wstrzymały 
jedynie pomoc finan:ową dla Holenderskich 
Indii Wschodnich w ramach planu Marshal. 
fa, natomiast wszelkie inne towary tj, broń 
i amunicja w dalszym cłągn bedą dostarcza. 
ne. Prywatne przedsiębiorstwa holenderskie 
sawariy z firmami amerykańskimi już po 
wznowieniu działań wojennych w Indonezji 
umowy na dostawę sprzętu wojennego, Część 
tego sprzętu załadowano inż na statki odpły« 
wające da Indonezji, 


Grecka armia demokratyczna zwycięża 


Odezwa rządu Markosa do narodu greckiego. — Zacięte walki w Macedonii. — 


Euzonia 

RZYM (PAP). Rozgłośnia Wolnej Grecji 
nadała odezwę tymczasowego rządu de- 
mokratycznego z okazji pierwszej rocz- 
nicy jego istnienia. 

Odezwa podkreśla, że w ciągu tego ro- 
ku klika ateńska jeszcze bardziej ugrzę- 
zła w swej zdradzie, zaś walka narodu o 
wolność nabrała jeszcze większego roz- 
machu. Faszyści greccy nie ośmielają się 
już dzisiaj przyrzekać „szybkiej likwida- 
cji partyzantów". Nie mogą oni ukryć swe 
go strachu przed armią demokratyczną. 

Odezwa stwierdza, że bohaterskie wal- 
ki armii demokratycznej w całej Grecji, 
a ostatnio wielki sukces w Kardicy, do- 
wiodły jej niezwyciężonej siły. Tajemnica 
tej siły kryje się w tym, że armia demo- 
kratyczna walczy o słuszną sprawę, o wol- 
ność i niepodległość Grecji, że kieruje nią 
. prawdziwie grecki rząd. 


RZYM (PAP), Rozgłośnia Wolnej Grecji 
podaje, że jednostki armii demokratycz- 
nej zaatakowały bazę przeciwnika w mie- 
ście Euzoni na odcinku Kilpis i po 10 go- 
dzinnej walce opanowały miasto. Wszyst- 
kie próby odzyskania miasta, podejmowa- 
ne przez faszystów, zostały udaremntone, 
Nieprzyjaciel pozostawił na polu walki 
wielu zabitych i rannych oraz duże ilości 
sprzętu wojennego. 

Oficjalny komunikat władz ateńskich 
stwierdza, że w nocy z 22 na 23 grudnia 
oddziały generała Markosa zaatakowały 
Edesse i Nause w Macedonii. Walki w 
okolicach obu tych miast trwają już trze- 


Budżet głodu we Francji 


PARYŻ PAP. — Po 4 dniach zakulisowych 
rozmów i 19 godzinnej dyskusji, zgromadze- 
nie nfrodowe przyjęło 333 głosami przeciwko 
262 rządowy projekt budżetu na rok 1949 w 
wysokości 1250 miliardów franków. Premier 
Queuille trzykrotnie uzależniał los gabinetu 
od przyjęcia przez zgromadzenie zasadniczych 
punktów projektu rządowego, 

Uchwalony przez zgromadzenie budżet prze 
widuje: 

1) nowe obciążenia podatkowe w wysokości 
140 miliardów franków przez a) podniesienie 
podatku od produkcji o 25 proc, i b) podwyż 
szenie podatków pośrednich o 15 proc. 

2) emisję nowej pożyczki w wysokości 100 
miliardów franków, która w razie niepowodze 


nia do 1 kwietnia 1949 r. może być zrealizo- 
wana w drodze przymusowej, 


3) wypłatę 50 proc, odszkodowań, należ- 
nych osobom poszkodowanym przez wojnę, w 
obizgacjach państwowych, co faktycznie stano 
wi przymusową pożyczkę, 


4) zablokowanie 70 proc, kredytów z budże 


tu ogólnego oraz 50 proc, kredytów na inwe 
stycje przemysłowe i odbudowę aż do chwil 
przeprowadzenia przez rząd zapowiedzianych 
oszczędności budżetowych, 


opanowana przez oddziały 
ci dzień. Według doniesień prasy, party- 


ludowe. 
ostrzelała umocnione stanowiska wojsk mos 


zanci grecey zaatakowali jednocześnie gar | narchistycznych na przedmieściach Salonik. 


nizony kilku innych miast w Macedonii. 
RZYM (PAP) Radiostacja Wolnej Grecji 
donos, że artyleria wojsk demokratycznych 


Komunisty 


W zachodniej Macedonii oddziały demokra 
tyczne zaatakowały pozycje wojsk ateńsirich 
w mieście Kdessa. 


czna Partia Belgii 


wzywa Belgów do walki o pokój i demokrację 


BRUKSELA (PAP). — Komitet Cen- 
tralmy Komunistycznej Partii Belgii w 
wyniku dyskusji, które odbyły się w cią- 


jennych z produkcji przemysłowej Bizo- 
nii, 
3) o wspólpracę Belgii 


ze wszystkimi 


gu ostatnich miesięcy w łonie wszystkich |narodami, miłującymi pokój. 


organów partyjnych, opracował program 
partii, obejmujący szczegółowy plan wal- 
ki o pokój i demokrację. Program ten 
wskazuje również metody, jakie powinni 
stesować robotnicy, chłopi i przedstawi 
ciele warstw średnieh w walce o zapew- 
nienie dobrobytu mas pracujących. 

Komunistyczna. Partia Belgii w celu 
zapewnienia pokoju i niepodległości kra- 
ju wzywa do walki: 

1) o wycofanie Belgii z obozu imperia- 
Istów i podżegaczy wojennych, 


W celu zapewnienia dobrobytu masom 
pracującym Komunistyczna Partia Belgii 
wzywa do walki o nacjonalizację kluczo- 
wych gałęzi przemysłu i banków, oddania 
ich pod kontrolę rządu, prawdziwie demo- 
kratycznego, z którego wyrugowani zosta- 
ną przedstawiciele przemysłowców, finan- 
sistów i wielkich właścicieli ziemskich. 
W celu pokonania stale wzrastającego bez- 
robocia, Komunistyczna Partia Belgii do- 
maga się wyzwolenia kraju spod wpływów 


Nr 16 


14 milionów bezichotnych w USA 


+ 


NOWY JORK (PAP). Jak wynika z 
ostatnich danych statystycznych, w Sta- 
nach Zjednoczonych w pierwszych dniach 
listopada zarejestrowanych było 1831 ty- 
sięcy bezrobotnych, tj. o 189 tysięcy wię- 
cej niż w październiku. Liczba zatrudnio- 
nych 14 godzin tygodniowo wynosiła 2156 
tysięcy, tj, o 20.700 więcej niż w paź- 
dzierniku zaś zatrudnionych od 15 do 34 
godzin tygodniowo — 10.466 tysięcy osób. 
Łącznie zatym bezrobotnych i napół bez- 
robotnych było w listopadzie w Stanach 
Zjednoczonych blisko 14 i pół miliona. 
Liczba bezrobotnych, jak wynika z nie- 
kompletnych jeszcze danych, w ciągu 
ubiegłych 2 miesięcy znacznie wzrosła. 

Czasopismo „Business Week", zwraca- 
jąc uwagę na masowe zwalnianie robotni 
ków w USA, podkreśla, że stale pogar- 
szającej się sytuacji robotników amery- 
kańskich towarzyszą stale wzrastające zy 
ski monopoli amerykańskich, które, we- 
dług danych ministerstwa handlu, osiagnę 
ły w roku bieżącym rekordową cyfrę 21:7 
miliardów dolarów w porównaniu z 181 
miliardów dolarów w roku ubiegłym. 


Kanada uznała państwo Izrael 
OTTAWA (PAP), — Minister spraw za- 


amerykańskich, wystąpienia z bloku mar- | granicznych rządu kanadyjskiego Lester 


shallowskiego, oraz rozpoczęcia 


2) o przyznanie Belgii odszkodowań wo- 100.000 domów mieszkalnych. 


Jubileusz Mickiewiczowski w prasie radzieckiej 


MOSKWA (PAP), Szereg czasopism radziec 
kich poświęca swe ostatnie numery stę pięc 
dziesiątej rocznicy urodzin Adama Mickiew! 
cza. ,„Literaturnaja Gazeta“ w specjalnej ko- 
lumnie mickiewiczowskiej, na którą składa- 
ją się artykuły Mikołaja Tichonowa, Maksy- 
ma Rylskiego i Michała Zenkiewicza, oraz 
szereg ciekawych, nieznanych dotychczas 
wzmianek  bibliograficznych i odbitek pod- 


kreśla, że wieszcz polski, ścigany przez rzą- 
dy carskie, otoczony był bezgraniczną przy 
jaźnią i miłością postępowych przedstawicie- 
li kultury rosyjskiej, Dziś uczucia wzajemnej 
przyjaźni scementowane wspólnie przelaną 
krwią stały się udziałem obu bratnich naro- 
dów. Ziściły się prorocze słowa poety o tym, 
iż dzień obalenia despotów stanie się pierw- 
szym dniem pokoju i przyjaźni między na 


Haniebne postępowanie władz kanadyjskich 


Arrasy wawelskie muszą być zwrócone narodowi polskiemu 


MOSKWA (PAP). Czasopismo „Nowoje 
Wremia'* poruszając sprawę arrasów wa- 
welskich, przetrzymywanych bezprawnie 
w Kanadzie pisze m. in.: 

„Wyobrażcie sobie, że pali się dom. Go- 
spodarz zdążył jednak uratować z ognia 
drobną cześć swego dobytku. Sąsiad pro- 
ponuje uprzejmie: proszę bardzo — mo- 
gę narazie schować pańskie rzeczy do 
piwnicy”. 

Pożar już dawno ugaszono, a na zglisz- 
czach wyrósł nowy łądny dom — pisze 
„Nowoje Wremia*. Czas najwyższy prze- 
wieźć uratowany dobytek. Sąsiad jednak 
odpowiada bezczelnie: „Niestety nie mo- 
gę nic poradzić. Pańskie rzeczy oddałem 
na przechowanie mojemu  subiektowi, 
a ten oświadcza otwarcie, że nie ma zamia- 
ru ich zwrócić“. 


To nie anegdota — pisze „Nowoje 

Wremia* — a zdumiewający i haniebny 
fakt, ze współczesnej rzeczywistości mię- 
dzynarodowej. 
- Tygodnik. -wyśmiewa argumentację 
włądz kanadyjskich, jakoby nie były one 
w stanie zmusić premiera prowincji Que- 
bec do zwrotu zrabowanych 
przytaczą cytatę z „Przekroju”, który pi- 
sał, że wygląda to mniej więcej tak, jak 
gdyby premier Cyrankiewicz i minister 
Modzelewski na analogiczną prośbę rządu 
kanadyjskiego odpowiedzieli, że nie mogą 
wydawać dyrektyw wojewodzie szczeciń- 
skiemu. 

„I śmieszne to i haniebne — konkludu- 
je czasopismo, — jak widać władze kana- 
dyjskie pozbawione są poczucia humoru 
i poczucia wstydu, skoro zdobyły się na 
wystąpienie w tak haniebnej roli“. 


skarbów i | ść 


budowy |Pearson oświadczył, że Kanada uznała ofi- 


cjalnie tymczasowy rząd państwa Izrael. 


rodami, Podobnie jak po Wielkiej RewoluchH 
Listopadowej dzieła klasyków literatury ro- 
syjskiej towarzyszyły narodowi radzieckiemu 
w jego marszu ku socjalizmowi, tak obecnte 
twórczość Mickiewicza, pulsująca zapałem 
młodości i umiłowanią ludu, brzmi z nową 
siłą dla obywateli nowej Polski demokratycz 
nej. „Literaturnaja ' Gazeta“ podkreśla, iż 
dawne przekłady rosyjskie dzieł Mickiewicza, 
w których wiele musiano pominąć ze wzglę« 
du na cenzurę carską, obecnie zostały zastą« 
pione przez nowe tłumaczenia, dokonane 
przez największych poetów radzieckich, 

Ukazujące się w Moskwie w języku an- 
gielskim czasopismo „Moscow News“ zazna- 
cza w obszernym artykule, że Adam Mickie. 
wicz zajmuje w Iieraturze światowej jedno 
z czołowych miejsc obok Puszkina, Goethego, 
Schillera, Byrona i Wiktora Hugo, oraz poda 
kreśla, że obecnie twórczość. poety przeżywa. 
drugą młodość: ukochaną przez wieszcza Pol 
ska jest dzis wolna i niepodległa 1 buduje 
nowe, szczęśliwe życie w braterskiej jedno 
i ze wszystkimi prawdziwie demokratycz 
ny narodami i z wielkim narodem rösyļ- 
skim, 


AKADEMIA MICRIEWICZOWSKA 
W AMBASADZIE R.P, W MOSKWIE 


MOSKWA (PAP), W ambasadzie R.P, w 
Moskwie odbyła się uroczysta akademia, po- 
święcona 150-ej rocznicy urodzin Adama Mie 
kiewicza, 

W gmachu ambasady otwarta została wy- 
stawa dokumentów  mickiewiczowskich, od- 
nalezionych ostatnio w Moskwie i Lenin- 
gradzie, 


W. Ażaiew 


28) 


Daleko od Moskwy 


dze — baraki, lepianki, piekarnie, stołówki. | dzienie do słuchąwki, — Oklaski, które 


Przeminął pierwszy śnieg — a ile je- 
szcze ich spadnie przez długą zimę? — 
i normalna praca zarządu i punktów prze- 
rywała się i trzeba było zajmować się wy- 
łącznie oczyszczaniem dróg. Nie trudna 
sprawa — wysłanie kilku barż na punkty 
— Stała się bardzo skomplikowana. Rogow, 
który udał się ratować barżę, która utkwi- 
ła gdzieś pośrodku Adunu — dotychczas 
nie powrócił — i nikt nie wiedział dokład- 
nie, gdzie jest on sam i barża z ludźmi. 
Otrzymali ustną pocztą wiadomość: „Od 
mierzeji oderwali się, pojechali dalej", Los 
ostatnich dwóch barż ciągnionych przez 
Poliszczuka też był nieznany. Pozostali 
więc zupełnie odcięci əd punktów: wodna 
droga już nie istniała, zimową — na lo- 
dzie — trzeba by.o dopiero budować. Je- 
dynym środkiem transportu na trasę był 
obecnie samolot, ale ten mógł tylko zrzu- 
cać pocztę na punktach — niemożliwością 
było znależć miejsca do lądowania. 

Adun stał się zupełnie biały, tegoż kolo- 
ru co brzegi. Obserwując bacznie można by 
ło spostrzec powolne przesuwanie się po- 
wierzchni lodowej,, ciągnionej siłą wody: 
zakuta w powłokę rzeka jeszcze się nie pod 
dała. 

Spoglądając od czasu do czasu na Adun, 
dyktował Batmanow swój pierwszy rozkaz. 
Wyłuszezał w nim technikę walki z następu 
pującą zimą: kazał szykować się do prze- 
wlekłych chłodów nie tracąc ani godziny 
robić zapasy opału, izolować pomieszcze- 
nia, odnawiać i reperować zimowe ubrani 
i obuwie, budować na punktach wszystko 


co jest konieczne dla trudnego życia w taj- 


łaźnie i pralnie, składy i kluby: z chwilą 
gdy lód na Adunie stanie — ńależy oczy- 


— Jesteście z natury swojej aktorem, a 
nie naczelnikiem aprowizacji! Mówię akto- 
rem, bo wam podoba się grać, udawać, 
wyobrażać sobą osobistość większą niż je- 
steście w i i! — krzyczał mło- 


przypadają w udziale waszemu bratu La- 
zarowi Liebermanowi nie dają wam spoko- 


szczać na rzece lodową drogę i od niej —|ju. Co? Nie słychać? Wy nie lubicie słu- 


wszystkie dojazdy do trasy: po drodze z lo- 
du dowozić bez przerwy ze składów na 


chać takich rzeczy! A ja nie mam brata 
aktora i nie potrzebna mi jest sława i roz- 


punkty wzdłuż całej linii, pożywienie, ru-| głos. Powtarzam, nie trzeba mi sławy. 


ry, sprzęt, materiały techniczne. 

Do rozkazu załączona była instrukcja, 
którą ułożyła komisja, składająca się z do- 
świadczonych ludzi. Wszystko, aż do szcze- 
gółów było w niej przewidziane; czym na- 
pychać materace, jakim sposobem łowić 
pod wodą ryby w Adunie, jak przygoto- 
wać i zażywać iglasty napój aby zapobiec 
szkorbutowi, jak wbijać trzony, wzmacniać 
tambury i zachować ciepło w barakach. 
Rozkaz został samolotem wysłany na tra- 
sę. Jednocześnie Załkind wysłał list o przy 
gotowaniu się do konferencji partyjnej, 
wyznaczonej na początek listopada. W 
ostatniej chwili, gdy samolot już miał się 
unieść partorg zdecydował lecieć sam. Jed- 
nakże nie udało się nigdzie lądować i Zał- 
kind po spacerze w powietrzu powrócił. To 
go rozstroiło. 

— Bardzo żałuję, że wypad mój się nie 
udał — powiedział wieczorem do Batma- 
nowa i Beridzego. — Chciałbym teraz być 
razem z ludźmi na trasie. Pomyśleć tylko 
ile muszę teraz znosić! 

— Nie radzę wam stosować ze mną te- 
go systemu korespondencyjnego, gdyż ry- 
zykujecie, że za każdy raport będziecie mie 
li przez cały tydzień popsuty humor. Pro- 


Chciałbym zostać przy aprowizacji Ta ma- 
ła rólka w historii zupełnie mi odpowiada. 
Młodzieniec wysłuchał odpowiedzi Lieber- 
mana i mówił dalej: — Rozstanę się z wa- 
mi bez łez i bez szlochów, proszę bardzo! 
Nawet wypiję szklaneczkę wódki z rado- 
ści! O mnie proszę się nie troszczyć, urzą- 
dzę się. Pójdę do Batmanowa, 6" podobno 
wszystkich urządza na pracę... Proszę mi 
nie grozić, nie jestem dzieckiem. Możecie się 
namyśleć — wasz Jakub Tarasowicz adje- 
chał;, nie ma więcej mecenasów waszej sztu- 
ki... 

Gdy spostrzegł Batmanowa stojącego w 
drzwiach, młodzieniec wskoczył i zapomniał 
o telefonie. ` 

— Kim jesteście? — zapytał Batmanow. 

— Fedosow, odpowiedzialny wykonswca 
działu aprowizacji technicznej. 

— Dlaczego nie znam was? 

— Pomiędzy wami, a zwykłymi j„uacow- 
nikami stóją czasami naczelnicy. Nas nie 
widać w aprowizacji, kryjemy się za po- 
stacią Liebermana, — Fedosow odpowiadał 
patrząc Batmanowi prosto w twarz. 

— Tak, budowę ma niezłą — zgodził się 
Wasyli Maksymowicz. — W związku z 


szę mi odpowiedzieć: w co bedziecie ubie- |czym wspominaliście o mnie w waszej ener 


rać — obuwać ludzi? 


gicznej rozowie? 


— Zamierzałem prosić was o pracę, chcę 
,być niezależny od Liebermana. Już mi ob- 
rzydły te dekoracje: pracujemy źle — wy- 
glądamy dobrze, nie staramy się pracować 
lepiej — staramy się wyglądać tylko do- 
skonale, Oszukujemy was rzeżkimi rapor- 
tami według wojskowych wzorów: „juł 
wykonano... już pobrano... już zażądano:::* 
W rzeczywistości wszędzie bałagan, nic nie 
zrobiono, niczego nie wykonano. W aprowiza 
cji nie ma planu. Z punktów wołają o pom- 
stę do nieba, my ich uspakajamy, kłamiemy 
na każdym kroku. Wielu materiałów brak, 
może w tej chwili jeszcze nie są potrzebne, 
a wkrótce mogą już stać się konieczne, a 
wtedy ną budowie powstanie zwłoka, Ko- 
(nieczne są środki nadzwyczajne, my zaś 
układamy papierki... 

Fedosow wypowiedział to jednym tchem, 
jak człowiek o zbolałym Sercu. FRzucona 
słuchawka telefoniczna brzęczała i szumia- 
łaa Batmanow podniósł ją i przyłożył do 
ucha, 

— Hallo, Fedosow, zabraniam wam cho- 
dzić do Batmanowa — krzyczał Lieberman 
z drugiego końca przewodów. — Matko ko- 
chana, po co wynosić śmieci z izby? My- 
śmy się pokłócili i my się przeprosimy. 
Mało co się zdarza! Zapewniam was, że nie 
ma sensu psuć dobrych stosunków ze mną— 
głos Liebermana brzmiał słodko i melodyj- 
nie, 

— Lieberman — powiedział Batmanow. 
— Śmieci w waszej izbie jest rzeczywiście 
dużo, wszedłem i odrazu zatonąłem w tym 
śmietniku. Czy słyszycie mnie? — Lieber- 
man nie odezwał się, po prostu zaniemówił, 
gdy usłyszał, że naczelnik wtrącił się nam 
gle do rozmowy telefonicznej: 

d. e n. 
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Wasza jedność wzmacnia naszą walkę 


Wywiad z delegatem Grecji na Kongres tow. J. Joanidesem 


Delogat Grecji na Kongres, członek Biura 
Politycznego i sekretariatu KO Komunistycznej 


Siła ruchu ludowo - narodowego Gręcji leży w 
nierozerwalnym związku między klasą robotni- 


Partii Giecji J, Joamides oświadczył w rozmo | czą a pracującym chłopstwem. Szeroka koalicja 


wie z przedstawicielem „Trybuny Ludu'*. 
J adność polityczna polskiej klasy robotniczej 
zroalizowana w PZPR, oparta na bazie 
marksizmu - leninizmu, jest najpoważniejszym 
wydarseniem w historii ruchu robotniczego wa- 
Bzego kraju. Wyjątkowa znaczenie tego faktu 
polega na tym, że PZPR przyczynia się w spo: 
Bób decydujący do konsolidacji nowego ustroju 
ludowego. Zjednoczenie daje klasie robotniczej 
nowe siły i rozmach, PZPR jest gwarancją, że 
socjalizm zatriumfuje w Polsce. 

Równocześnie jedność polityczna polskiej kle: 
By robotniczej wpływa na wzmocnienie demo: 
kratycznego obozu antyimperialistycznego na 
całym świecie, umaenia i powiększa siłę między: 
narodowego ruchu rewolucyjnego. Ruch robotni: 
czy i demokratyczny Grecji, jest odłamiem świa. 
towego frontu robotniczego i demokratycznego, 
dlatego utworzenie PZPR będzie miało wiełki 
wpływ na grecki ruch robotniczy, podeprze go 
i wzmocni. Naród grecki wyciągnie z tego do- 
świadczenia i umocni swą wiarę w ostateczna 
zwycięstwo słusznej sprawy. 

Klasa robotnicza Grecji na czele ze swą par- 
tią — partią komunistyczną — wysuwa się na 
pierwszy plan w walce narodu greckiego z im- 
perialistami angielsko - amerykańskim i zniena- 
widzonymi monarcho - faszystami. Naród grec- 
ki jest jednym z tych narodów, które z bronią 
w ręku walczą przeciwko podżegaczom wojen- 
nym, którym przewodniczy agresywny imperia- 
lizm Stanów Zjednoczonych, walczą 0 niepodle- 
głość narodową, o prawo do samodzielnego ist- 
nienia. Właśnie dlatego, że naród grecki tak mi- 
tuje pokój, must walczyć o pokój. “ 

PONY EWYNANEATAMMOOHOMHOCOOEDPRATACZOEE NEA 


Komuniści Pid. Afryki 
walczą z rasizmem 


Jednym z pierwszych gości którzy przybyli 
na Kongres Zjednoczeniowy do Warszawy, 
był delegat Południowo-Afrykańskiej Partii 
Komunistycznej, dr. Jonsof Mahomed Dadoo. 


Tow, Dadoo jest członkiem Komitetu Cen- 
tralnego Płd. - Afrykańskiej Partii Komuni- 
stycznej, a zarazem sekretarzem Kongresu 
Hindusów Południowej Afryki organizacji 
walczęcej o równouprawnienia ludności hin- 
duskiej na terenie Południowej Afryki. 


w=_Do Polskim przybywam nie bezpośred- 
nio z Południowej Afryki lecz z Wielkiej Bryta- 
nit gdzie zmuszony byłem zatrzymać się w dro- 
dze do Paryża na sesję ONZ, na której miałem 
reprezentować Kongres Hindusów Afryki Połud- 
niowej — opowiada dr. Dadoo, — Niestety, wi- 
zy francuskiej nie otrzymałem i nie miałem moż 
ności przedłożenia w ONZ sprawy mniejszości 
hinduskiej, prześladowanej przez faszystowski 
rząd Malana w Południowej Afryce', 

Tow. Dadoo opowiada że partia komunistycz- 
na działająca w bardzo ciężkich warunkach cie 
ezy się dużym autorytetem wśród mas robotni- 
czych Afryki Południowej, Dowodem jej wzra- 
stających wpływów jest wybranie po raz pierw- 
szy w dziejach Unii — komunistycznego posła 
do parlamentu reprezentującego czarną ludność 
tego kraju. 

„Prasa nasza napotyka na wzrastające przesz- 
kody ze strony czynników oficjalnych — mówi 
dalej tow. Dadao. — Jednak terror faszystowski, 
dyskryminacje i prześladowania nie powstrzy- 
mują nas od walki o połne wyzwolenie człowie: 
ka z ucisku i przesądów rasowych. Przykład Zw. 
Radzieckiego i krajów demokracji ludowej, 
gdzie dzięki zwycięstwu naszej idei zrodziło się 
nowe życie, dodaje nam sił i bodźca do dalsze- 
go prowadzenia naszej ciężkiej walki. 


EAM jednoczy przytłaczającą większość mas pra 
cujących, Gwarancją zwycięskiego zakończenia 
walk ludu greckiego jest to, że kieruje nimi Ko 
munistyeczna Partia Grecji, która 23 listopada 


br. święciła 30-lecie swego istnienia, 30-lecie 
nieustannej walki o wolność i dobrobyt narodu 
greckiego. 

Każdy człowiek musi wyrazić uznanie dla 
wielkich Waszych osiągnięć. Naprawdę dokona- 
liście rzeczy wspaniałych w dziedzinie odbudo- 
Wy: 


Komuniści jugosłowiańscy ślą pozdrowieńia 


List od redakcji »Nova Borba« do Kongresu 


Przed końcowym przemówieniem tow; Bie- 
ruta na Kongresie, tow. Marian Spychalski, 
odczytał list od komunistów jagostłowiańskich, 
wiernych zasadom marksizmu-leninizmu. Ko- 
muniści ci zrzeszeni wokół redakcji „Nova 
Borba''* piszą co następuje: 

„Do Kongresu Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. 

Towarzysze i Towarzyszki! 

Ruch robotniczy Jugosławii od dawna łączą 
więzy przyjaźni 1 międzynarodowej solidarności 
z klasą robotniezą Polski. Wspólnie przelana 
krew w walce z rodzimym faszyzmem, jak rów: 
nież przeciw siłom Hitlera i Mussoliniego na po 
lach Hiszpanii, wspólna walka z najeźdźcą fa- 
szystowskim podczas ostatniej wojny — sce- 
menutowały braterstwo obydwu narodów. Toteż 
dziś, kiedy klasa robotnicza Polski obchodzi swe 
święto zwycięstwa — Kongres Jedności — ko- 
muniści i lud pracujący Jugosławii, mimo nie- 
słychanego terroru zdrajcy Tito i jego popłecz- 
ników, są myślą i sercem z Wami i ślą Wam go- 
ręce, braterskie pozdrowienia, Zjednoczenie PPR 
i PPS w jeden zwarty, czołowy oddżiał klasy 
robotniczej uzbrojony w teorię rewolucyjną 
marksizmu leninizmu, jeszcza bardziej wzmocni 
międzynarodowy ruch robotniczy, a w Polsce 
przyśpieszy marsz do ustroju socjalistycznego. 

Klika Tito zaprzepaszcza wspaniały dorobek 
bohaterskiej walki najlepszych synów Jugosła-/ 
wii; Nacjonalistyczna klika Tito zerwała z in- 
ternacjonalistycznymi tradycjami KPJ, zdradzi- 
ła jednolity antylmperialistyczny front- pokoju, 
walczący pod wodzą ZSRR zdradza sprawę mię- 
dzynaredowej solidarności proletariatu i sprawę 
klasy robotniczej Tugosławii, pchające nasz kraj 
w obięria imperializmu anglo - amerykańskiego. 


Obecnie, kiedy walka klasowa zaostrza się w 
skali międzynarodowej, kiedy siły obozu demo- 
kratycziego ogromnio wzrosły i przechodzą do 
zwycięskiej ofensywy, każdy rozumie, że nikt 
nie może pozostać neutralnym między dwoma 
obozami że kto nie jest ze Związkiem Radziee- 
kim, ten jest z imrerializimem. Jugosławia nie 
może zbudować socjalizmu sama, nie zdoła ona 
zachować również niepódległóści narodowej, 
bez poparcia partii komunistycznych innych kra 
jów, bez poparcia krajów demokracji, ludowej 
i kraju zwycięskiego socjalizmu — ZSRR, 

Ogromna większość członków KPJ rozumie 
to i walczy o usunięcie zdradzieckiego kierow- 
nictwa i powrót naszej partii i naszego kraju 
do rodziny bratnich partii komunistycznych i 
robotniczych, w szeregi krajów demokracji lu- 
dowej ze Związkiem Radzieckim na czele, 

Komuniści i lud pracujący Jugosławii nie po- 
zwolą skierować Jugosławii do obozu imperia- 
listycznego. Narody Jugosławii pozostaną wier- 
nymi sojusznikami ZSRR i krajów demokracji 
ludowej, albowiem świadome są, że swoją wol- 
ność zawdzięczają ZSRR i KPW (b). Świadome 
są tlyko że socjalizm w Jugosławii można zbun- 
dować tylko przy pomocy Związku Radzieckie- 
go, krajów demokracji ludowej i proletariatu 
międzynarodowego. 

Niech żyje Biuro Informacyjne Partii Komn- 
nistycznych i Robotniczych! 

Niech żyje Wódz proletariatu międzynarodo- 
wego i całego frontu pokoju — Wielki Stalin! 

Niech żyje polska klasa robotnicza z PZPR 
na czele! 

W imieniu grupy „Nova Borba'ć 


(©) Nicolas Sandułowicz'*, 


- |Świecicie nam przykładem 


 Delegatka KP Fintandii tow, Kuusinen 
o Kongresie 


Członek Blura Politycznego KO Kommuns 
„Btycznej Partii Finlandii i delegatka na Kon- 
gres Zjednoczeniowy tow. Hertta Kuusinen, w 
¡rozmowie z naszym korespondentem na temai 
| Kongresu Zjednoczeniowego i sytuscji Finlan- 
dii oświadczyła: 
| Kongres Zjednoczeniowy partii robotniczych 
„w Polsee jest, moim zdaniem, nie tylko wielkim 
| wydarzeniem historycznym w Polsce, lecz rów 
nież olbrzymim zwycięstwem ruchu robotniczego 
ną całym świecie, Świadczy on bowiem o możli» 
wości i konieczności zjednoczenia klasy robot» 
niezej na: obecnym etapie rozwoju, dła odniesie- 
(nia zwycięstwa nad kapitalizmem, Bównocześnia 
| Kongres-ten wykazuje, na jakiej podstawie wia 
(no się to zjednoczenie dokonać. Tylko partis 
|marksistowsko - leninowska może podołać tym 
wielkim zadaniem, : 

W Finlandii, przywódcy Fińskiej Partii Be 
cjal - Demokratycznej woleli sojusz z Hitlerer, 
niż sojusz z państwem socjalistycznym i z Te 
wolucyjnym ruchem“ robotniczym, Usunęli oni s 
kierownictwa partii tych, działaczy ruchu robot» 
niczego, którzy ośmielii się mówić e pokoju 4 
ZSRR i o jedności klasy robotniezej. 

Najlepsi działacze dawnego ruchu robotnik 
czego, najlepsi przedstawiciele opozycji, bojowe 
nicy o pokój i jedność znajdują się już obecnie 
w szeregach DZLF — Demokratycznego Związ 
ku Ludu Fińskiego, współpracując ściślo z kómu 
nistami. Stanowi to;niewątpliwie zaczątek zjed» 
noczenia klasy robotniczoj w naszym kraju. Ał= 
bowiem polityka „trżeciej drogi'* Fagerholma 
jest tak dalece niebęzpieczna, że zaczyna napeł- 
niać lękiem najszersze masy narodu fińskiego, 
nie mówiąc juź o robotnikach, przeciwko którym 
jest wymierzona. » 

Przede wszystkim pogorszyły się bardzo stæ 
sunki ze Związkiem Radzieckim 

Sytuacja gospodarcza kraju staje się z kaš- 
dym dniem cięższa. Mimo, iż dzięki *wspaniało” 
myślności ZSRR ulgi w reparacjaGli yrynoszą 7 
do 8 miliardów marek rocznie — cięż8Ty podet- 
kowe ludności wzrosną w przyszłym roku e 16 
— 17 miliardów. r 

Oczywiście tak długo trwać nie možo. Partia 
Komunistyczna i ruch postępowy Finlandii opie- 
rają się już na szerokiej bazie masowej, która 
potężnieje z dnia na dzień i która zapewni Ostae 
teczne zwycięstwo, 
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okład Komitetów Łódzkiego i Wojewódzkiego 


Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


Poniżej podajemy skład Łódzkiego Ko- 
mitetu Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
kotniczej: 

Bąk Józef, Berski Feliks, Budzyńska Ce- 
lina, Bugajski Edmund, Burski Aleksan- 
der, Bryłski Andrzej, Ciesielska Zofia, 
Dworakowski Władysław, Duniak Stani- 
sław, Głąbski Tadeusz, Głażewski Kazi- 
mierz, Grudziński Jan, Grzejszczak Hen- 
ryk, Jabłoński Jan, Krzywański Zygmunt, 
Kaczmarek Tadeusz, Krzykalski Aleksan- 
der, Kowalczyk Stefan, Mróz Zdzisław, 
Miśkiewicz Marian, Najder Bolesław, 
Olejniczak Kazimierz, Patorowa Zofia, 
Przybył Mieczysłąw, Pieklarz Jan, Rem- 
bowski Stefan, Stawiński Eugeniusz, 
Strzelczyk Tadeusz, Śmiejan Antoni, Si- 
ciński Adam, Tatarkówna Michalina, To- 


ma Jan, Uzdański Edward, Wróblewski 
Edward, Wende Walenty, Walaszczyk 
Leon, Warda Antoni, Żebrowski Adam, 


Żukowski Julian. 


Sekretarze Komitetów Dzielnicowych 
PZPR w Łodzi. 


BAŁUTY — I sekr. Miśkiewicz Marian, 
H sekr. Włodarski Józef. 


STAROMIEJSKA — I sekr. Kowalczyk 
Stefan, II sekr. Rozbicki Wacław. 
ŚRÓDMIEJSKA LEWA — I sekr. Olejni- 


czak Kaziniierz, II sekr, Malisz Wa- 
cław. 


ŚRÓDM. PRAWA — I sekr. Głażewski 
Kazimierz, II sekr. Szmaja Józef. 


ŚRÓDMIEŚCIE — I sekr. Stawiński Hen. 
ryk, H sekr. Kazur Henryk. 


WIDZEW — I sekr. Wypych Marian, II 
sekr. Stroński Zdzisław, 


RUDA PABIANICKA — I sekr. Kwaś- 
niewski Tadeusz, H sekr. Dubilas 
Władysław. 


Lzechostowacja likwiduje przerosty administracyjne 


65 tysięcy pracowników publicznych przechodzi do przemysłu 


~ Jedną z najważ- 
niejszych uchwał Rady Ministrów Czecho 
słowacji jest ostatnie postanowienie o 
przeniesieniu 65.000 pracowników pu- 
blicznych do produkcji. Do dnia 15 lutego 
przejdzie do pracy w przemyśle około 34 
tys. pracowników. Następnie stopniowo 
przenoszeni będą dalsi pracownicy pań- 
stwowi aż do osiągnięcia liczby 65.000. 
Z tych 22.000 przypada na właściwą ad- 
ministrację państwową, reszta na pra- 
cowników przedsiębiorstw państwowych, 
a około 13.000 na pracowników admini- 
stracji ludowej (związków  samorządo- 
wych). Największą liczbę pracowników 
zwolni komunikacja (16.000). 

W porozumieniu z ministerstwem opie- 
ki społecznej przesunięcia te przeprowa- 
dzone zostaną tak, aby nie doszło do ob- 
niżenia stopy życiowej przechodzących 
urzędników do produkcji i aby rodziny 
ich nie zostały oddzielone od swych ży- 
wicieli. Przy przejściu do nowego zatrud- 
nienia pracownicy otrzymają jednorazową 
zapomogę w wysokości dotychczasowej 
jednomiesięcznej płacy. Pracownicy, któ- 
rzy dobrowolnie zgłoszą się do pracy w 
produkcji, otrzymają zapomogę w gwyso- 
kości, dotychczasowej płacy dwumiśSięcz- 
nej i sami będą mogli w granicach możli- 
wości wybrać sobie nowe miejsce zatrud- 


nienia. Na tych samych zasadach zwalnia- 
ni będą również pracownicy samorządo- 
wi.  Odnośne rozporządzenie rządowe 
wchodzi w życie natychmiast. 

Walka z przerostami administracyjny- 
mi w Czechosłowacji zapowiadana była 
już od dłuższego czasu. W okresie powo-+ 
jennym administracja państwowa rozrosła 
się do zbyt wielkich rozmiarów. W pierw- 
szym ókresie liczba urzędników  wzra- 
stała zwłaszcza z tego powodu, że dla za- 
bezpieczenia normalnego biegu gospodar- 
ki kierowanej, systemów przydziałowych 
w różnych dziedzinach i t. p. trzeba byłoi 


zachować aparat urzędniczy, zorganizowa- 
ny w Czechosłowacji przez okupanta. Do- 
piero obecnie nadszedł czas, aby admini- 
stracja przede wszystkim na tych odcin- 
kach została odpowiednio uproszczona. Z 
drugiej strony od dłuższego czasu daje się 
zauważyć poważny brak pracowników w 
różnych dziedzinach produkcji, zwłaszcza 
w przemyśle, budownictwie i rolnictwie. 
Przy przesunięciach w administracji, wła- 
dze starać się będą o to, aby do prąduk- 
cji przede wszystkim powrócili ci, którzy 
poprzednio w różnych dziedzinach już pra 
cowali. 


Wieści ze Związku Radzieckiego 
sZ YCIE PROSTEGO CZŁOWIEKA 


Autor książki pod powyższym tytułem P. 
K. Ignatow wydał już w r. 1944 — „Notatki 
partyzanta”, a wkrótce potem dwie dalsze 
części „Notatek* — „Krasnodarskie podzie- 
miè“ i „Błękitna linia“. 

Ignatow był dowódcą słynnego partyzanc= 
kiego oddziału minierów, który operował na 
niemieckich tyłach w rejonie gór Kaukazu. U 
boku Ignatowa walczyli dwaj jego synowie 
oraz żona. Obaj synowie polegli bohatersko, 
wykonując trudne zadanie bojowe. Ich 
śmierć opisał [gnatow na stronach „Notatek” 
krwią swego serca. 

Nowa książka Ignatowa p. t. „Życie proste- 


go człowieka* zawiera wspomnienia autora 
— od czasów dzieciństwa aż do końca wojny 
2 hitlerowcami. Czytając tę książkę, rozumie 
my skąd czerpał autor niewyczerpane zasoby 
energii, optymizmu i miłości dla radzieckiej 
Ojczyzny. Ignatow jest od dawna członkiem 
partii bolszewickiej, z którą związał swój los 
już w latach młodości, przed Rewolucją Li- 
stopadową. Pracując nielegalnie, otrzymał 
pierwszy rewolucyjny chrzest bojowy w po- 
staci więzienia i zesłania. Podczas Wielkiej 
Rewolucji, Ienatow był czerwonoarmistą. 
Brał udział w walkach pod Carycynem, gdzie 
dowodził Stalin. 


| 


DZIELNICA GÓRNA — I sekr. Walasze 
czyk Leon, H sekr. Skupiński Francis _ 
szek. 

GÓRNA PRAWA — I sekr. Pokorski Jó- 
zef, II sekr. Podmajstrzy Leon. 

GÓRNA LEWA — I sekr. Król Marian, 
H sekr, Nowicki Wacław. 

DZIELNICA FABRYCZNA (PZPB Nr 1)— 


I sekr. Kaczmarek Tadeusz, II sekr* 
Kulesza Marian, ' 
WOJEWÓDZEI KOMITET PZPR: 


W skład Komitetu Wojewódzkiego PZ 
FR wybrąni zostali towarzysze: 

Adamus Stanisława, Banasiak Stani- 
sław, Banaszkiewicz Bronisław, Balcerski 
Jan, Borzycki Władysław, Bukowski Ro- 
man, Chrustowicz Czesław, Domagała 
Czesław, Domagalski Henryk, Duniakowa 
rena, Falkowski Wacław, Feliksiak Jerzy, 
Fietkiewicz Henryk, Grambo Henryk, 
Gradecki Zygmunt, Kamiński Stefan, Ko- 
łedziejczykowa Bronisława, Kujda Stani« 
sław, Kucner Kazimierz, Kryński Zenon, 
Ley Włodzimierż, Morawski Jan, Mikołaj. 
ezak, Michałowski Zygmunt. Nowak Ma- 
rian, Nieśmiałek Władysław, ©lczak Sias 
nisław, Potapczuk Marian, Pommykała Wike 
tor, Siwowarski Franciszek, Pokorski An- 
toni, Salski Zygmunt, Seniow Eustachy, 
Sienkiewicz Witold, Staromłyńska Zofin, 
Stalski Kazimierz, Stańczyk Mikołaj, Sta« 
wiński Wincenty, Strzelkicki Jan, Szae 
piawski Jan, Szmidt Leszek, Teodorczyk 
German, Tobolski Bolesław, Tauchowski 
Roman, 


Sekretarze Komitetów Powiatowych 
i Komitetów Miejskica PZPR z terenu 
woj, łódzkiego: 


Brzeziny — Olczak Stanisław, Końskie 
— Stańczyk Mikołaj, Kutno — Kuras Sta- 
Inisław, Łask — Pawłowski Jan, Łęczye 
ca — Pawłowski Zygmunt, Łowicz — Gua 
towski Marian, Łódź pow. — Piwowarski 
|Franciszek, OQnoczno — Chrustowicz Cze” 
lsław, Piotrków pow. — Palpuchowski 
ILeon, Radomsko — Kusiak Piotr, Rawa 
(Maz. — Kujda Stanisław, Sieradz — Je 


drzejczak Stanisław, Wieluń — Suski 
Stanisław, Ozorków — Teodorczyk Gera 
iman, Pabianice — Tuchowski Romam, 


[Piotrków miasto — Michałowski Zygmunt 


Tomaszów — Balcerski Jan, Zduńska Wos 
la — Adamski Stanisław. Zsierz — Ban 


siak Stanisław. 


mi — dodaje tow. Paweiczak — jednakże 


Plan 6-cio leini — wielki plan pracujących 
— 


Odgłosy pokongresowe wśród robotników łódzkich 


W odpowiedzi na moje pytanie o wra- 
żeniach po Kongresie Zjednoczeniowym, 
tow. Pawełczek Stanislaw — dyr: PZPB 
Nr 5 wyjmuje z szuflady „Głos Robotni- 
czy” i cytuje mi następujący ustęp z refe- 
ratu tow, Zambrowskiego: 

„Gdy mówimy © kierownictwie ze 
strony organizacji partyjnej działalnoś- 
cią gospodarczą — to rozumiemy pod 
tym wszechstronną pomoc administracji 
w wypełnieniu zadań państwowych, po- 
parcie jej działalności politycznej i or- 
ganizacyjnej pracą Partii w masach, zje- 
dnoczenie i skierowanie wysiłu całej za- 
łogi w celu osiągnięca pomyślnej pra- 
cy przedsiębiorstwa. Na skutek tego, że 
dyrekeja w samej pracy oprze się na or- 
gantzacji partyjnej na aktywie politycz- 
nyra, na calej załodze, zasada jednej 
wiadzy nie ucierpi a tyiko zyska“. 

— O Kongrese można mówić godzina- 


mnie, jako dyrektora wielkiej fabryki, ra- 
duje fakt jedności również i ze strony po- 
żytku dla zakładów. Jednolita organizacja 
partyjna, licząca 1.600 członków, to ogro- 
mma pomoc w kierowaniu fabryką. Naj- 
ważniejszych posunieć gospodarczych ni- 
gdy nie da się realizować tylko drogą 
środków  administracyjnych.  Świadoma j 
woła pracujących, nastrój pracy i jeden į 
organ zator — partia monolit — to wielka 
pomoc przy wykonywaniu zadań i planów 
produkcyjnych. W'ele sobie obiecujemy 
po tym Kongresie — obecnie uzyskujemy 
potężne możliwości przezwyciężenia | 
wszelkiego rodzaju przeciwieństw na na- 
szej drodze. | 

Tow. Mert Jerzy — członek Komitetu 
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Fabrycznego — były przewodniczący PPS Może to powinno być nieco wcześniej, |nych za 1 


PZPB Nr 5 — wciąż jeszcze żyje wspom- 
nieniami podniosiej chwili ogłaszania ak- 
tu połączeniowego: 

„To był naprawdę niezwykły, nieza- 
pómniany dzień. Wśród całej załogi pano- 
wała niekłamana radość. Każdy uważał 
ten dzień za najuroczystsze święto swego 
całego życia. Przemówienie tow. Bieruta 
wysiuchano w skupionej ciszy. Obecnie po 
Kongresie cieszy nas mocna postawa ideo- 
logiczna, którą uzyskała Polska Zjedno- 
czona Partia Robotnicza. Należy się zabrać 
mocho do pracy po linii wychowawczej, 
ideologicznej i politycznej. 

Jednolite kierownictwo partyjne w za- 
kładach ułatwi teraz realizację tych za- 
dań, ułatwi także pokonywanie w naszych 
zakładach wszelkich trudności gospodar- 
czych“. 

Tow. tow. Pawlakowa i Piaszczyk mó- 
wią przede wszystkim o wrażeniu, jakie 
wywarł na nich krzepiący na duchu refe- 
rat tow. Minca — zwaszcza ta część, w 
której jest mowa o planie sześcioletnim; 

„Plan sześcioletni to wielka nadzieja 
prachnjących — mówią krótko — takiego 
planu nie można było by realizować bez 
jedności — beż jednolitej partii klasy ro- 
botniczej *. 

O jedności i planie sześcieletnin. mówi 
tāke tow. Stciński z oddziału chernicz- 
nego: 

«Nie z nieba spadło nam to zjednocze- 
nie. Kilkadziesiąt lat proletariat krwią 
płacił za realizację hasła „Proletariusze 


wszystkich krajów łączcie się”. Obecna 
jedność — to skutek długiej i wspólnej 
pracy komunistów i lewicowych członków 
PPS. Ta nasza jedność w Polsce nie podo- 
ba się ani naszej, ani zagranicznej reakcji. 
Ale my, polska klasa robotnicza, damy 
przykład całemu światu. Jednością silni 
będziemy pracować nie dla Marshallów — 
nie plan Marshalla mamy przed sobą — 
ale gigantyczny plan sześcioletni, nie plan 


Marshalla — ale plan pracujących. Zrea- 
lizujemy ten plan bez pomocy Marshallów 
— zrealizujemy go przy pomocy bratnich 
narodów Związku Radzieckiego — kraju 
socjalistycznego i krajów demokracji lu- 
dowej". 

O sześcioletnim planie mówią niemal 
wszyscy moi rozmówcy. © sześcioletnim 
planie mówią także towarzysze na wybro- 
czym zebraniu oddziału chemicznego. (B. 


Pomoc dla dzieci i dorosłych 


Miejska Opreka Społeczna czuwa! 


W Spółdzielni tłok, ża przecisnąć się nie moż 
na. Jedua z oczekujących kobiet informuje nas 
że to wydawame są na talony Opieki Społecz- 
nej produkty dla dzieci. 

„Jost to dla nas i üla naszych dzieci miła nie 
spodzianka, gdyż taki talon daje szereg warto 
ściowych produktów.“ 

Rzeczywiście, artykuły wyszczególnione na ta 
lonie, to 1 kg manny, pół kg. cukru, ćwierć kę 
masła, 1 kg jabłek, 10 świeżych jaj, 10 dkg cze 
kolady i mleko w proszku. Talony takie wyda 
je się przede wszystkim dla dzieci do lat trzech. 
jednakże przy stwierdzeniu istotnej potrzeby 
granica wieku bywa przesunięta. 

Opieka Społeczna, w grudniu wydała ok. 15 
tysięcy talonów dla dzieci, które obeenie reali 
zowane są w Sklepach Powszechnej Spółdzielni 
Spożywrów. Ponadto wydano w tym miesiącu 


ponad 10 tysięcy talonów dla dorosłych w ra- 
mach otwartej opieki terenowej. Talony te opie 
wają na 1 kg mąki, pół kg kaszy, pół kg cu- 
kru i pół kg tłuszczu. Z pomocy tej korzystają 
niezdolni do pracy, starey i kobiety eiężarne, 
znajdujące się w złych warnnkach material- 
nych. Specjalnie potrzebujący pomocy korzy- 
stają także z zasiłków pieniężnych w wysokości 
od 1000 do 2000 złotych. Co się tyczy dodat 
ków na okres zimy, to podopieczni korzystający 
a opieki otwartej, otrzymali po 500 kg węgla 
na rodzinę, ogólnej wartości ponad 5 milionów 
złotych. - 

W dalszym ciągu przyjmuje się zgłoszenia 
będących w potrzebia i przeprowadza się kon 
trole w terenie, aby objąć jak największą ilość 
dzieci i starców. 

(Es). 


Nr W 


0 Łodzi w kilku wierszach * 


. PODZIĘKOWANIE 

Zarząd Łódzki Związku Młodzieży Pok 
skiej składa tą drogą f-mie „Odeon — 
Łódż, Piotrkowska 160 podziękowanie za 
wypożyczenie płyt patefonowych, wyko 
rzystanych w „tramwaju propagandos 
wym“ w dniu przebiegu przez Łódź ZMP+ 
owej Sztafety Kongresowej. 


ZEBRANIE BIRLIOTERARZY 
I ARCHIWISTÓW POLSKICH 


W środę, dnia 29 grudnia br. o godzinie 
18-ej w lokalu Archiwum Miejskiego PL 
Wolności 1 odbędzie się miesięczna konfe. 
rencja z odczytem prof. dr. Zygmunta Ja* 
kubowskiego pt. „Powojenna powieść pol 
ska w jej wybitniejszych przejawach“, 


KONKURS LITERACKI DLA PISM 
CODZIENNYCH 


W związku z Tygodniem Przyjaźni Pol- 
sko-Czechosłowackiej w marcu 1949 roku 
Ministerstwo Kultury i Sztuki wespół z 
Ambasadą Republiki Czechosłowackiej or- 
ganizuje “onkurs na najlepszy dodatek 
kulturalny, poświęcony Czechosłowacji, 
który się ukaże w ramach „Tygodnia“ na 
łamach prasy codziennej, 

Warunki i regulamin konkursu OTAŁ 
wykaz przewidzianych nagród zostaną po 
dane do wiadomości w najbliższym ter- 
minie. 


Opóźmiemie, Kióre nie moga się powtórzyć 


Jak PZPB Nr 8 wykonały plan roczny 


zakładu, to jest Dyrekcji, 


może stać ich było na większy wysiłek. |Partii i Rady Zakładowej, można będzie 


Ale fakt, że na najtrudniejszym odcinku, 
jakim są w całym kraju przędzalnie śred- 
nioprzędne, wykonali swe zobowiązania 
pierwszomajowe świadczy, że ostatecznie 
nie jest tu tak źle i przy odrobinie dobrej 


wiele jeszcze zdziałać, |. 

Zobowiązanie pierwszómajowe brzmia- 
łe: Wykonamy plan do dnia 15-go grud- 
nia. 

Przędzalnia wypełniła swe zobowiąza- 


woli ze strony wszystkich odpowiedzial- |nia dnia 13-go grudnia, czyli na dwa dni 
=A=" Er EC PTYG POLA 1 Senaman 


- Ma wiosnę ropocznie sie się akcja remontów. 


zamieszkałych przez robotników domów prywatnych 


Fundusz Gospodarki Mieszkaniowej, 
gromadzący sumy, pochodzace z nadwy- 
zek komornego, jakie- płaci „inicjatywa 
prywatna”, dysponuje w chwili obecnej 
73 milionami zł. W połowie marca rozpo- 
czną się remonty. 

Naogół kwoty na fundusz napływają 
regularnie. Gorzej natomiast przedstawia 
się sprawa pomiarów. 31 grudnia upływa 
ostateczny termin sporządzenia pomiarów 
wszystkich mieszkań na terenie Łodzi, 
wymierzone również mają być mieszka- 
nia, zajęte przez pracujących, chociaż ci 
nie podlegają dekretowi o podwyżce ko- 
mornego. Chodzi tu wyłącznie o statysty- 
kę, oraz o zorientowanie się w wielkości 
i kolejność remonów. W interesie więc 
świata pracy leży jak najszybsze wykona- 
nie pomiarów — tymczasem nikt się z tym 
nie spieszy. 

Plan akcji remontów wiosennych opra- 
cowuje się obecnie na podstawie wniosków 
adm'nistracji domów, lub zrzeszenia właś- 
cicieli nieruchomości, oraz na wniosek Ko- 


WO EF. m) Ly WERE VA b O a m DOM AAC no rT. 


Leczenie uażocromośchi R wad charol tere 


Istniejący w Łodzi, przy ul, Narutowicza 
58-a Państwowy Instytut Higieny Psychicz- 
nej jest placówką, podległą Ministerswu 
Zdrowia. Instytut prowadzi cztery poradnie: 
leczniezowychowawczą dla dzieci, poradnię 
psychologicną dla dorosłych, pedo-krymino- 
logiczną i zawodową, 

Poradnia leczniczo+wychowawcza dia dzieci 
zajmuje się dziećmi, mającymi trudności w 
nauce, nerwowymi, meposłusznymi, takimi, 
które uciekają z domu, kłamią, uciekają ze 
szkoły. Taki młodóciany pacjent poddawany 
jest szczegółowym badaniom lekarskim i 
psychologicznym, mającym na celu wykrycie 
oraz usunięcie przyczyn jego stanu i za- 
chowania, 

Jeśli chodzi o poradnię dla dorosłych, le- 
ezone tu są depresie psychiczne, nerwowość, 
udzielą się porad w najrozmaitszych trud- 
nościach psychicznych, W wypadku cięż- 
szych zaburzeń, których nie można wyleczyć 
w instytucie — chorych kieruje się do do- 
mów zdrowia. Instytut zaimurł: sie ponadto 


opieką nad ludźnu wychodzącymi z zakładów 
psychiatrycznych, aby zapobiec ewentualne- 
mu powrotowi choroby, i 

Poradnia podo.kryminologiezna zajmuje się 
młodocianymi przestępcami, kierowanymi tu 
przez sąd dła nieletnich, Są oni poddawani 
badaniom — bada się również środowisko, 
w jakim się znajdują, aby stwierdzić, czy 
na drogę przestępstwa popchnęło ich oto" 
czenie, złe warunki materialne czy też uraz 
psychiczny W wypadku stwierdzenia, że o- 
toczenie nakłania dzieg do przestępstwa 
kieruje się je da Domów -Dziecka, 

Niezmiernie ciekawą placówką jest po- 
radnia dla leczenia wad wymowy dla dzieci 
i dorostych, W Instytucie prowadzi się spe- 
cjalne komplety Lekcje odbywają się 2 i 
3 razy w tygodniu 

Poradnia zawodowa zarmuje się młodzieżą 
kończącą szkołę powszechną, bada, jakie są 
możliwoci dalszego kształcenia, Drogą badań 
testowych i innych ustala się, do iakiego 
zawodu nadaje sie dana osoba. 


mitetu Domowego. Wnioski te powinny 
być zgodne ze stanem faktycznym, co w 
znacznej mierze przyśpieszyłoby akcję re- 
montową. Na tej podstawie przeprowadzi 
się plan akcji remontów dla całego miasta. 

Remonty będą przeprowadzane kolejno 
w różnych dzielnicach Łodzi, ze szezegól- 
nym uwzględnieniem dzielnic robotni- 
czych i domów zamieszkałych przez robot- 
ników. Prawdopodobnie w pierwszym 
etapie remontować się będzie domy na 
Chojnach, Bałutach i Widzewie. Wraz z 
remontem kapitalnym domów będzie się 
również malowało fronty, zakładało doko- 
ła zieleńce, naprawiajo chodniki. W ten 
sposób estetyczny wygląd Łodzi również 
wiele zyska. 

Roboty remontowe będzie prowadziło 
Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane. Po- 
mieważ jednak Fundusz mą zamiar uru- 
chomić na ten cel około pół miłiarda zło- 
tych, prawdopodobnie MPB przekaże sze- 
reg robót przedsiębiorstwom państwo- 
wym i spółdzielczym. (m. z.). 


4 Poradrie Państw. instytutu Higieny Psychicznej w Łodzi 


Leczenie w Instytucie dla dzieci, kiero- 
wanych przez Opiekę Społeczną jest bez- 
płatne Dla dziec, które przychodzą z rodzi- 
cami prywatnie, opłata za leczenie wynosi 
150 zł — dla dorosłych — 300 zł, a da 
dorosłych, studiujących również 150 zł, 

Przy leczeniu zachowywana iest całkowita 
dyskrecja, Dorośli przychodzący po poradę, 
mogą nawet nie podawać swoich nazwisk, 
tylko pseudonimy, 


(s.w) | 


przed terminem; wykończalnia wykonała 
plan jeszcze wcześniej, tylko tkalnia po- 
została w tyle, i osiągnęła swój cel dopie= 
ro 20-go grudnia. 

Sukces przędzalni jest bezspomy — ale 
tkalnia zawiodła. Na początku roku wy< 
konanie planu w tkalni szwankowało, ale 
już w kwietniu można było zanotować 
poważną poprawę i istniały nadzieje, że 
tkalnia nie tylko wypełni swe zobowiąza+ 
mia pierwszomajowe, ale je nawet prze- 
kroczy; tymczasem w czwartym kwartale 
wszyskie nadzieje runęły. Miejscowi towa» 
rzysze wysuwają oczywiście całą masę ar 
gumentów, wyliczają całą litanię obiek 
tywnych, niezależnych od nich trudnością 
które ich rzekomo usprawiedliwiają. k 

Jako jeden z takich argumentów służy 
sprawa rozbudowy tkałni. Prawda, tkal< 
nia się rozbudowuje, sprowadza się co raź 
to „nowe“ krosna (nowe w cudzysłowie, 
gdyż to właściwie stare graty, które częś 
sto trzeba gruntownie przerabiać) urzą* 
dza się od podstaw całą fabrykę i roboty 
jest przy tym wszystkim masa. Ale jedno< 
cześnie faktyczne uruchomienie nadąża zą 
uruchomieniem planowanym i ten czynnik 
w zasadzie nie powinien był spowodować 
załamania się planu. 

Jest qpe sprawa przędzy z innych 
przędzalń. 

Nie wiele jest takich fkalni, które po 
krywają swe zapotrzebowanie wyłącznie 
produkcją własnej przędzalni. Przeważnie 
trzeba ten czy inny rodzaj przędzy spro 
wadzać z innych zakładów. - 

Wszędzie są owe trudności z opóźnienia- 
mi dostaw, ze złą jakością, z pomiesza* 
niem przędzy, a pomimo to prawie wszyst- 
kie tkalnie wypełniły swe zobowiązania 
pierwszomajowe we wcześniejszym termi« 
nii plany roczne wykonały o wiele weze- 
śniej. niż „ósemka”. 

Niewątpliwie, trudności były i to nawet 
poważne. Ale wydaje nam się, że trudno- 
ści te można było pokonać. Towarzysze w 
PZPB Nr 8 winni wziać się rzetelnie w 
garść. Nie można żadną miarą pozwolić 
«a to, by poważne, bądź co bądź, zakłady 
wlokły się w ogonie przemysłu bawełnia- 
nego. "Tymbardziej, że jeżeli można było 
pracować dobrze i wykonać plan w roku 
1947, jeżeli można, było osiągać dobre wy- 
niki w pewnych okresach 1948 roku, to w: 
rozu 1949-tym wysiłki muszą być uwielo-< 
krotnione. J 


Wykrycie potajemnych bimbrowni 


W związku z podwyższeniem cen wódki „bim 
brarze'* zączęli znów uprawiać nielegalny pro- 
ceder uruchamiania potajemnych gorzelni. 

Funkcjonariusze I Komisariatu MO urządził 
onegdaj o godz. 22-ej obławę na terenie 10 i 12 
Komisariatu w wyniku której wykryli 8 pota 
jemne bimbrownie. 

U Antoniego Syguły przy ul. Limanowskie. 
go 150 miłicianci znaleźli 2 wiadra tak zwane 


go zacieru do pędzenia bimbrm, u Antoniego Ko 
brzyckiego przyrządy do pędzenia bimbru ł 1 
wiadro zucieru, a Jana Denusa zastali na „gorg 
cym uczynku'* —właśnie w czasie pędzenie bim 


bru, kiedy bimber już gótówy sgczył się z apa 


ratu do specjalnego naczynia. 
Wszystkich trzech „bimbrarzy** zatrzymaną 
i przekazano do dyspozycji Komisii Snesjalnej, 


GŁOS CHŁOPSKI* 


Kurs instruktorów organizacy nych 


Powiatowych Związków 
Gminnych Spółdzielni 


Od dnia 1 grudnia trwa w Łodzi kurs 
instruktorów organizacyjnych dla Powia- 
towych Związków Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“. Kurs ten trwać 
będzie do 1 marcą. Uczestniczy w nim 125 
słuchaczy, w tym 13 kobiet. 

Zadaniem kursu jest wyszkolenie in- 
struktorów organizacyjnych dla PZGS-ów 
w całej Polsce. Nowo wyszkoleni instruk- 
torzy przeprowadzać będą kontrolę dzia- 
łalności PZGS i należących doń spółdziel- 
ni oraz będą usprawniać działalność tych 
spółdzielni. 

— 


kiecyty dla CZCNIÓW czin 


„Gmina Lubianków w powiecie łowic- 
kim otrzymała w miesiącu grudniu 400 
tys. złotych kredytów. Kredyty te roz- 
prowadzone zostaną pomiędzy członków 
ZSCh, mało- i średniorolnych chłopów w 
celu polepszenia gospodarstw rolnych, 
sprzętu rolniczego, oraz stanu pogłowia 
hodowlanego. 


Pomoc Państwa dla male- i Śreńniercelmych 


- musi być w pełni i jak najlepiej wykorzystywana 


Są różne sposoby niesienia pomocy ma- 
ło- ` średniorojnym chtopom. Jeden z nich, 
tu czujność i wrażliwość ma wszystkie 
przejawy krzywdy chłopskiej, na wszyst- 
kie bieżące trudności, życia drobno. i 
średniorolnego chłopa. Czujność, polega- 
jąca nie tylko na rejestrowaniu faktów, 


ale i na szukan'u środków zaradczych. Ta 
metoda dała ju” poważne wyniki. 
Krzywdził chłosów pracujących system 
udzielania kredytćw, wymagający żyra na 
wskslu i system ten został zniesiony na 
rzecz zwykłych zobowiązań, które dcciat- 
kowo gwarantuje podpis żohy, lub dvros- 


Nowy ekwipunek dla Ośrodków Maszynowych 


w województwie łódzkim 


W pierwszym półroczu 1949 r. ośrodki 
maszynowe ha terenie województwa 
łódzkiego otrzymają szereg nowych ze- 
stawów maszyn. W chwili obecnej w 
ośrodkach tych znajduje się dwanaście cią 
gników przeważnie typu Lanz-Buldog. Do 
1 czerwca ośrodki otrzymają 60 trakto- 
rów czeskich typu „Zetor“. 

Poza tym nadejdzie 17 siewników nawo 
zowych również predukcji czeskiej typu 


„Nowvitas*. Ośredki posiadały dotychczas 
260 siewników rzędowych. Przed rozpo- 
częciem akcji siewnej jednak nadejdzie 
jeszcze 60) krajowych siewników rzędo- 
wych. 

Jak widzimy, w ciągu nadchodzącego 
półrocza zestaw maszyn rolniczych w 
ośrodkach ulegnie ogromnemu zwiększe- 


niu. 


„Ostatnio odbył się walny zjazd delega- 
tów kół gromadzkich w Czermnie celem 
dokonania wyboru Zarządu Gminnego 
Z5Ch. Referat na temat „Cele i zadania 
ZSCh w ogólnej gospodarce państwowej“ 
wygłosił ob. Liczbik, zaś tow. Kania mó- 
wił na temat „Jaki powinien być zarząd 
gmińny Związku Samopomocy Chłop- 
skiej". W swoim referacie zwrócił się on 
do zebranych z apelem, aby wybrali sobie 
zarząd, który będzie naprawdę pracował 
dla dobra wsi. W dalszym ciągu swego re- 
feratu omówił zbliżającą się uroczystość 
otwarcia Kongresu Zjednoczeniowego i je 
go znaczenie dla klasy robotniczej. 


W dyskusji, jaka się wywiązała po re- 
feracie, omawiano bolączki i niedocią- 
gnięcia w dotychczasowej pracy. A więc 
brak wielu artykułów w spółdzielni, brak 
też w spółdzielni tłuszczów jak  słonina, 
oraz brak wędlin. Jeden z rolników ob. 
Ociapa 'Leon narzekał na to, iż nie ma 
komu sprzedać wykarmiionych wieprzów, 
bo do Źarnowa jest 17 km., do Przedbo- 
rza 11 km. Dużo rolników nie posiada ko- 
ni, aby móc zawieźć sztuki utuczone na 
rynek. 

W dniu 7 grudnia ob. Ociapa był świad- 
kiem w Przedborzu przeprowadzania sku- 
pu przez jakąś firmę, na której aucie mie- 
ścił się napis Kraków — Kielce — Łódź. 
Przedstawiciele tej firmy kupowali sztuki 
bez wagi „na oko“, naturalnie krzyw- 
dząc rolnika. Zaistniał mianowicie tego 
rodzaju fakt, że świnia była ważona w do 
mu i miała wagę 150 kg., natomiast ku- 
pujący ocenił ją „na oko na 120 kg. i za 
więcej nie chciał zapłacić. Świń było bar- 
dzo dużo, tak, że rolnik, chociaż przeko- 
nany o swojej krzywdzie, zmuszony był 
sprzedać swoją sztukę, ponieważ potrzebo 
wał pieniędzy. Wobec zaistnienia podob- 
nych wypadków ob. Ociapa zapropono- 
wał, aby spęd odbywał się w Czermnie, 
dzięki czemu nie straci się ani pieniędzy, 
ani czasu na przewożenie świń do miasta. 

W odpowiedzi członek zarządu Spół- 
dzielni „Samopomocy Chłopskiej“ poin- 
formował zebranych, iż zarząd ma zamiar 


w nowym roku uruchomić warsztat rzeź- 
nicki celem zaopatrzenia mieszkańców 
gminy w słoninę, mięso i wędliny. Ponie- 
wąż bardzo często obserwujemy pewne 
niedociągnięcia, ob. Stanisław Orłowski 
zwrócił się z apelem do zebranych, aby o 
wszelkich zauważonych nadużyciach i 
przestępstwach meldowali natychmiast 
przedstawicielom odpowiednich władz. 
W związku ze spędem, nowoobrany za- 
rząd przyrzekł poinformować się u władz, 


czyby nie dało się zorganizować spędów 
na terenie naszej gminy, Pod koniec zebra 
nia jeden z rolników zwrócił się z zapy- 
taniem — „jak to jest z tymi proszkami 
od bólu głowy i zębów, przecież ta spra- 
wa była poruszona w swoim czasie w 
„Głosie Chłopskim”, a rezultatów nie ma 
i proszków nie ma“. 

Sądzimy, że teraz sprawa ta zostanie 
załatwiona. 

SAMOPOMOCOWIEC 


Wypełniliśmy nasze zobowiązania 


i zabieramy się do dalszej pracy 


Tow. Redaktorze! 


W dniu wyborów do nowego zarządu ZSCh, 
to jest 14 października uchwałono u nas rezo» 
lucję, w której zobowiązano się do wykonania 
pracy przy reperacji drogi i oczyszczenia rowów 
długości 3 klm., na, cześć Zjednoczenia bratnich 
partii robotniczych. 

Meldujemy, że praca ta została ukończona 8 
grudnia o godz. 4-ej po poł idniu. 

Gromada nasza pracą pozdrawia sojusz brat- 
nich partii, życząć im owocnej pracy dla dobra 
Polski Lndowej i mas praeujących. 

Gromda nasza nie poprzestaje na tym, że 
wykonała swoja zobowiązania dla . uczczenia 


Głowno 


UPRZYSTĘPNIĆ TEATR NAS7"T 
MŁODZIEŻY 

Ob. Redaktorze! 

Czyby za pośrednictwem Waszego pisma nie 
można byłoby usunąć kilku bolączek uczącej 
się młodzieży w Głownie? Wydaje mi się, że ten 
list odniesie właśnie za waszym pośrednictwem 
pożądany skutek. 

Bardzo powściągliwie, ale powiedzmy dwa Tà- 
zy do roku, przydzielane są bilety ulgowe do 
teatru dla młodzieży szkolnej. (Głowno posiada 
trzy gimnazja oraz trzy podstawowe szkoły). 
Bilet niedrogi, ale dołączywszy koszta podróży 


— 


Kongresu, Nowy zarząd gromadzki ZSCh. przy- 
stąpił solidnie do pracy. Staramy się 6 przejęcie 
majątku Chażew, który już od trzech lat leży 
ugórem. Chcemy zlikwidować każdy metr odło- 
gu, zakładamy bodowlę ryb w naszej gromadzie 
i wykorzystujemy 7 zamknięte. 
Zakładamy także ośrodek maszynowy, lecz po- 
trzeba by nam tu było trochę krodytów. Może 
jakaś instytucja przyjdzie ram z pomocą. Zakła- 
damy także świetlice, budujemy doły siłosowa 
na dużą skalę, ponieważ większość obywateli 
przekonała się o ogromnym znaczenin pasz ki- 
szonych. Jednym słowem chcemy wprowadzić na 
szą wieś na nowe tory rozwoju i kultury. 
M. Dzwonnik — sekretarz ZSCh. 


ma głos 


do Łodzi, trzeba na jedno przedstawienie wpła- 
cić 300 zł, Nie znam drovi ani formalności, ja- 
kie winny być załatwiane celem uzyskania ulgi 
zbiorowej dla uczącej się młodzieży, Wiem, że 
wycieczki zbiorowe korzystają z ulgowych prze- 
jazdów. Myślę, żę dyrekcja szkół v === 
jak najdalej idące starania, aby młodzież ta- 
niej i częściej uczęszczała do teatru. 

Były kukiełki wszechświatowej sławy Obraz- 
cowa. „Jest otwarty w Łodzi popularny teatr 
„Melodram''. Czyby więc nie można tych wi- 
dowisk uprzystępnić młodzieży zamiejskięj? 

Członkini Ligi Kobiet 
(adres i nazwisko znanę redakcji), 


“ahi 


Mimo, że mamy w tym roku dość paszy 
i świnie mnożą się szybko, wciąż odczuwa 
się brak mięsa i tłuszczu, Jedną z przy- 
czyn tego $tanu to duże straty małych 
prosiąt, Właśnie na prosięta należy zwró- 
cić większą uwagę niż dotąd, należy oto- 
czyć je większą troskliwością zawczasu, 
jeszcze przed oprosieniem, 

Przeds wszystkim maciorę na oprosie- 
niu należy oddzielić od innych świń, 
Chlew dla niej winien być obszerny, wid- 
ny i suchy. Na podściół używać długiej 
sieczki lub krótkiej słomy, gdyż w dłu- 
giej prosięta zagrzebują sięsi łatwiej o u- 
duszenie, Nie używać w tym czasie torfu 
na ściółkę, gdyż prosięta zjadają go chęt 
nie, co powoduje zapalenie żołądka. Dla 
zabezpieczenia prosiąt od zgniecenia,, do- 
brze jest dać przy ścianach chlewka moc- 
ną barierkę, oddaloną od ściany i podłogi 
o 15 cm. Maciora nie może wtedy położyć 
się przy Ścianie i nie przydusi prosiąt, 

W czasie prosienia nie odstępować od 
maciory, aby w razie potrzeby można by- 
ło pomóc. Prosieta po urodzeniu należy 


obejrzeć i chore, sine i kaleki usunąć. 
Chcąc mieć prosięta jednakowo 'rozwinię- 
te, wyrównane, należy odrazu gorsze do- 
sadzić do środkowych sutek, Również póź 
niej można je odsadzić, Prosięta 3—4 ty- 
godniowe można w pogodne dni wypu- 
szczać na okólnik, ruch i powietrze do- 
brze im zrobią. Do dobrego rozwoju kości 
dodawać prosiętom mieszankę mineralną, 
złożoną ze szlamu stawowego, węgli 
drzewnych, tłuczonych skorupek jaj, drob 
no tłuczonej cegły i soli kuchennej. 

Bardzo dobre jest dawanie maciorze so 
li i kredy szlamowanej. Gdy prosięta du- 
żo ryją w oborniku lub piją gnojówkę, 
wtedy ta mieszanka jest im koniecznie 
potrzebną. 

Gdy prosięta zaczynają wchodzić do ko 
ryta matki, jest to właściwa pora do roz- 
poczęcia dokarmiania, Jeśli część klatki 
jest odgrodzona, lub prosięta mają dostęp 
do sąsiedniej zagrody, należy postawić 
tam korytko z jedzeniem; w przeciwnym 
razie wypuścić maciorę 1 | okólnik, a gdy 
prosięta zgłodnieją dać im ciepłego mleka 


Prosiętom trzeba dać troskliwą opieke 


krowiego rozrzedzonego na pół z wodą. 
Po paru dniach dawać 1 część mleka peł- 
nego na 2 chudego i w ilości do ćwierć 
litra na prosię i na raz, 

Po tygodniu można do młeka dodawać 
krupniku z kaszy jęczmiennej, stopniowo 
dodając do niego miałkich otrąb pszen- 
nych i mąki owsianej, Z czasem można 
dodawać mączkę kostną i mięsną na 9 
części kaszy i otrąb 1 część mączek. Kar- 
mić prosięta często lecz w małych ilo- 
ściach, usuwając zawsze niezjedzone reszt 
ki. 

W tym okresie nie powinno się dawać 
prosiętom ziemniaków, gdyż działają one 
tucząco, a prosięta nie powinny być zapa 
sione. Jest to szczególnie ważne u prosiąt 
rasy gołębskiej i innych łatwo zapasają- 
cych się. 

Prosięta przeznaczone na tucz odsadzić 
po 6—8 tygodniach, hodowlane po 8—10 
tygodniach. Czynić to należy stopniowo, 
przez odgrodzenie prosiąt i dopuszczanie 
ich początkowo 3 razy na dzień, potem 
dwa, raz i wreszcie odłączyć zupełnie, 


ego dz sca. Krzywdził chłopa lichwiarską 
rozeder ściągania przedwojennych na- 
ieżności, które z setek złotych rosły w set- 
łu tysięcy. I ien proceder został w ostat- 
nich dniach zakazan «, 

Przykładów tego rodzaju spraw jest 
wiele, Na jednym ze zjazdów chłopi mało- 
rolni skarżyli się na oołaty w szkole po- 
wszechnej. Jeden z nich powiedział: „Nie 
|mosę płacić tyle, co inni i mojemu dziec- 
ku jest w szkole źle”. Oto jeszcze jedna 
tolesna sbrąwa, która czeka rozwiązania. 
Stawiać takie sprawy, sprawy najbied- 
niejszych chłopów i szukać ich rozwiąza= 
nia to znaczy dobrze służyć sprawie pomo- 
cy dla drobno- i średniorolnych chłopów. 


Inna droga, wiodąca do tego samego ce“ 
jju, to należyte uwzęlędnienie spraw droh= 
no- i średn'orolnvch chłonów w pracach 
aparatu rządowego, spółdzielczego i sa- 
morządowegoe. Trzeba stwierdzić, że w tej 
dziedzinie sorawy przybierają obrót po” 
pomyślny. Już niedługo będziemy mogli 
publikować cyfry Narodowego Planu Go- 
spodarczego na rok 1949. Cyfry te w wie- 
lu podstawowych dzieczinach, w zakresie 
popierania upraw zbożowych, specjalnych, 
a zwłaszcza hodowli, znacznie przewyź- 
szają poziom przewidywany na podstawie 
dotychczasowego tempa wzrostu nakła” 
dów w rolnictwie. Uchwalony jeszcze na 
ten rok plan podniesienia wydajności pól 
i inwentarza żywego w gospodarstwach 
mało- i średniorolnych przewidywał mig- 
dzy innymi organizację 1105 ośrodków 
maszynowych, rozprowadzenie w gospo- 
darstwach mało- i średniorolnych 602.000 
ton nawozów sztucznych, wybudowanie 
10.000 wzorowych gnojowni, uszczelnienie 
dna 10.000 obór, zorsanizowanie bloków 
nasiennych, budowę 2.000 silosów, założe- 
nie 30.000 ogródków przydomowych dla 
poprawienw'a wyżywienia rodzin, posadze- 
nie 1,000.000 sztuk drzewek owocowych, 
rozprowadzenie materiału budowlanego 
itd. Jest to przy tym tylko jeden z odcin- 
ków znacznie szerszego planu. 

Już dziś można stwierdzić, że ten pro- 
gram w wielu dziedzinach został przekro”- 
czony. Program na rok 1949 jest, znacznie 
szerszy. 

Jak nazwać tę formę pomocy dla mało- 
i średniorolnych? 

Jest to pomoc wytwórcza — pomóc po- 
tęgująca ich możliwości wytwórcze, potę- 
gująca wyniki ich gospodarki. Słowem po- 
moc, podnosząca dobrobyt chłopów pracu- 
jących. Zabiegać o to, aby pomoc ta była 
jak największa, aby aparat państwowy, 
spółdz'elczy i ZSCh, jak najlepiej spełniał 
zadania związane z doprowadzeniem jej 
do tych, dla których jest przeznaczona: to 
niewątpliwie dobrze służyć sprawie pomo- 
cy dla mało- i średniorolnych. 


| 


Jest jeszcze trzecia dziedzina i trzecią 
metoda realizowania pomocy dla chłopów 
pracujących. Jest to dziedzina ich własnej 
pracy i metoda, któtą tylko oni sami mogą 
skutecznie zastosować. 

Nię wystarczy usuwać rażące niespra- 
wiedłiwości, nie wystarczy gromadzić á 
przeznaczać środki na pomoc wytwórczę 
nie wystarczy nastawiać czły aparat rzą: 
dowy, spółdzielczy i samopomocowy. Po- 
moc wytwórczą dla chłopów pracujących 
będzie w pełni skuteczna, jeśli chłopi, po. 
magajac sami sobie, zorganizują się dla 
jej uależyteco wykorzystania. 


I fu stajemy wobec zagadnienia zorga- 
nizowania się samych chłopów, na stopniu 
gromady, na zasadach samopomocowości. 

Chodzi o samopomocową organizację 
mało- i średniorolnych chłopów w groma- 
dzie. Chodzi o organizację, która umożli- 
wią im wykorzvstanie pomocy wytwórczej 
i podniesienie dochodowości własnych go- 
spedarstw. 

Czy drobny lub średni chłop może odsta- 
wiać codziennie kilka, a nawet kilkanaście 
litrów mleka do mleczarni, czy może na 
włashą rękę zabiegać o kontrakt, o kre- 
dyt, o paszę, o nawozy, o materiał kudo- 
wlany, czy może to wszystko w małych 
Hościach zwozić? Oczywiście, że nie. Choć- 
by dlatego, że nie ma konia. Choćby dla- 
tegu nie, że gdyby i koń był, przy małych 
ilościach i własnym koniem nie warto, 
często po parę razy, obracać. 


Jaki stąd wniosek? 

Oto trzeba w ramach Koła Gromadzkie- 
go ZSCh zorganizować się w gromadzie na 
zasadach samopomocowych. Zorganizować 
się, aby sobie wzajemnie pomagać w osią- 
ganiu jak najlepszych wyników w swoich 
własnych zospodarstwach. 
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TEATRY 


PANSTW. TEATRE WOJSKA POLSKIEGO 
w Lodzi, nl. Jaracza 27 

Codziennie o godzinie 19.15 popularna 

komedia czeska Jana Drdy pt. „igraszki 


Zespół tworzą: Fijewska, Życzkowska, 
Bartosiewicz, Skwarska, 
Biernacki, Bol De 


Ikowski, Borowski, juno- 
wicz, Dytrych, Grabowski, Kłosiński, Ko- 
ziowski, Lubelski, Łapiński, Łodyński, 
Ordon, Wojciechowski, Woźniak, Żukow- 
ski i słuchacze PWST. Opracowanie mu- 
zyczne Tomasza Kiesewettera i Władysła 
wa Raczkowskiego, dekoracje i kostiumy 
Otto Axera, Tańce w układzie Jadwigi 
Hryniewickiej. 

TEATR „.MELODRAM* 
ul, Traugutta 18 (gmach OKZZ) 


Dziś o godzinie 19 min. 15 „Gody 
weselne'* — widowisko ludowe w układzie 
i reżyserii Leona Schillera, Pełne uroku 
widowiśko opiera się na motywach obrzę 
dowych, tekstach mówionych, śpiewach 
i tańcach związanych z ludowym  obrzę- 
dem Sobótki, wesela i dożynek. Kompozy- 
cja muzyczna Władysława Raczkowskiego 
i Kazimierza Sikorskiego, tańce Barbary 
Fijewskiej, kostiumy i dekor"rje Stani- 
sława Cegielskiego. 


TEATR „OSA 
Traugutta 1 (w sali „Syreny*) 
Codziennie o 19,30, w niedziele i święta 
o 16 i 19.30 komedia muzyczna pt. „Porwa- 
nie Sabinek" z J. Węgrzynem, Kasa czynna 
cd godziny 10 bez przerwy. Tel. 272-70. 


Państwowy Teatr Powszechn: 
11 Listopada 21 
Codziennie o godzinie 19,15 doskonała 
satyra I Erenburga pt. „Lew na placu“ 
passe-partout ważne. 


Teatr Kameralny Domu Żołnierza © 
ul. Daszyńskiego 34 


Codziennie o godz. 19,15;sztuka T. Ratti- 
gana „Kadet Winslow“. 
Kasa czynna od 12. Tel. 123-02 


TEATR KUKIEŁEK RTPD 
Nawrot 27, tel. 160-07 
W każdą niedzielę i święto o godzinie 
12 „CZARODZTEJSKI KALOSZ* — wi- 
dowisko otwarte, 
KINA 
ADRIA — „Noc grudniowa" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film niedozwołony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Pontcarral* 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz, 13.30 
film niedozwolony dla młodzia?* 
BAJKA — Fobieta sama” 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 
GDYNIA 
i zagr. Nr 43* 
godz. 11. 12, 13, 16, 17. 18, 19, 20; 21 
HEL (dla młodzieży) — „Dzieci ulicy” 
godz. 16, 18. 20, w niedż. 14 
POLONIA — „Słońce hodzi“ 
godz. 17, 19. 21, w niedz, 15 
film dozwolony dla młodzieży 
MUZA — „Krakatit“ 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży 
PRZEDWIOŚNIE — „Nauczycielka wiej- 
ska'* 
godz, 18, 20, w niedz, 16 
film dozwolony dla młodzieży. 
ROBOTNIK „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" ; 
godz. 16,30, 18,30, 20,30, w niedz, 14.30 
film dozwolony dla młodzieży 
ROMA — .Pieśń tajgi“ 
godz. 17,30, 20. w niedz. 15 
film dozwolony dła młodzieży 
REKORD — „Aleksander Matrosow* 
godz. 18,30. 20.30, w niedz. 16,350 
film dozwolony dla młodzieży 
STYTT OWY uł 


4 AMO 
pa nr mew 


godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz, 14.30 
film dozwolony dla młodzieży od lat 16 
ŚWIT — „Zvomunt Kłosowski 
godz, 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 
TECZA — „Przysięga 
godz. 17, 19, 21, w niedz, 15 
film dozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Lidzie bez skrzydeł“ 
godz, 17, 19, 21, w niedz. 15 i 
film dozwolony dla młodzieży 
WISŁA — Ulica złoczyńców” 
godz. 16, 18.30, 21. w niedz. 13.30 
WŁÓRNIARZ — „Słońce wschodzi“ 
godz. 16.30. 18.30, 20.30, w niedz. 14.30 
Mm donyolen* od lat 14 
WOLNOŚĆ — „Podrzutek” 
-godz, 16, 18.20, w niedz, 14 
film dozwolonv dla młodzieży 
ZACHETA — „Bohaterowie pustyni" 
godz, 18.30, 20.30, w niedz, 16.30 
film dozwolony dla młodsi=*: 
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SporiwZw 


iazku Radzieckim 


À mie zma „pSeudoamatorstwats 


— Nie wierzcie tym, którzy wam mó- 
wią, że w ZSRR sport jest uprawiany 
przez zawodowców — powiedział na nad- 
zwyczajnym walnym zgromadzeniu lekko- 
atletów łódzkich wiceprezes PZLA dyr. 
Askanas, Sportowcy radzieccy to ludzie 
pracy, pracy nie raz o wiele cięższej niż 
wasza, - 

Czy istotnie w sporcie radzieckim istnie 
je zawodowstwo ? 

Pytanie to interesuje dzisiaj wszyst- 
kich, gdyż wyczynowy sport radziecki o- 
siągnął tak wysoki poziom, że tnidno 
nąm wszystkim uwierzyć, aby amatorzy 
mogli osiągnąć tak dobre wyniki, 

„Kto jest amatorem, a kto zawodow- 
cem? W praktyce nie raz bardzo trudno 
jest rozgraniczyć te dwa pojęcia, w teorii 
wygląda to o wiele prościej. Za amatora 
uważać należy sportowca, który nie po- 
biera wynagrodzenia pieniężnego za star- 
ty na zawodach i dlą którego sport nie 
staje się głównym źródłem utrzymania, 
Sportowiec amator, sport uprawia tylko 
dla własnej przyjemności, a źródłem jego 
utrzymania jest zawód przez niego wyko- 
nywany. Za zawodowca natomiast ucho- 
dzi ten, który poza uprawieniem sportu 


nie nie robi i żyje tylko ze sportu. 

Poza tymi dwoma pojęciami zawodo- 
stwa i amatorstwa w ZSRR nie istnieją 
żadne inne, W Związku Radzieckim nie 
zmane jest zupełnie tak zwane pseudoama 
torstwo, tak popularne na Zachodzie, a 
częściowo i u nas, jeżeli więc pomimo te- 
go posądza się często najlepszych radziec 
kich sportowców o zawodowstwo, a częściej 
jeszcze o pseudoamatorstwo, to dlatego, 
że w Sporcie światowym nie zostało do- 
tychczas pojęcie amatorstwa skonkretyzo 
wame tak wyraźnie jak w ZSRR, Wiemy, 
że każda Federacja Międzynarodowa po- 
siada swoje własne kryteria amatorstwa 
w sporcie, często zupełnie różne od Mię- 
dzynarodowego Komitetu Olimpijskiego i 
że wielu wybitnych sportowców nie wyłą- 
czając nawet mistrzów olimpijskich czę- 
sto nie zasługują na miano amatorów. 

W całym świecie przyzwyczajono się 
sport zawodowy wyżej stawiać od ama- 
tor$kiego, no bo przecież zawodowiec mu- 
si dbać o swą formę i wyniki, jeśli nie 
chce umrzeć jak to się mówi z głodu. 
I istotnie w całym niema! świecie wyczy- 
nowy Sport zawodowy stoi wyżej od ama 


torskiego, jedyrie tylko w ZSRR amato- 


ŁKS - „Pomorzanin“ (Toruń) 0:2 


Pierwszy występ hokeistów łódzkich zakończył się porażką 


W dniu wczorajszym na lodowisku 
ŁKS-u rozegrany został towarzyski mecz 
(hokejowy pomiędzy zespołami „Pomorzani 
'na” z Torunia i gospodarzy. Zawody roz- 


| poczęły się z dużym opóźnieniem, bowiem 


trzeba było czekać na zjawienie się zespo 
łu „Pomorzanina*, Oczekiwanie na rozpo- 
częcie zawodów, część publiczności (ta 
młodsza) uprzyjemniała sobie rzucaniem 
grudek Śniegu z jednej strony bandy na 
drugą. Nie zawsze jednak grudki te pada 
ły na widzów, a przeważnie na lodowisko, 
które i tak już było bardzo miękkie, a 
przez śnieg stało się wprost niemożliwe 
do kontynuowania zawodów. Nie zmalazł 
się jednak nikt z organizatorów aby przer 
wać tę niemądrą ząbawę, nie zmalazł się 
również nikt aby usunąć śnieg. Ponieważ 
lód był zbyt słaby, w niektórych miej- 
scach wkrótce poczęła przeświecać ziemia. 

Same zawody stały na niskim poziomie, 


— „Program aktualności kraj, | Nie należały one do zbyt interesujących, 


jedynie dwa razy były ciekawe momenty 
pod bramką gości i raz pod bramką go- 
spodarzy. 


„Pomorzanin“ z Torunia zaprezento- 


ŁKS. Zawodnicy „Pomorzanina* byli prze 
de wszystkim szybsi. Stosunkowo najle- 
piej wypadł Osmański, dusza zespołu, ża- 
wodnik, który prawie grał cały mecz, 
Dobrze również zagrał Rypeść oraz zdo- 
bywca dwóch bramek — Dybowski, Bram 
karz Trenk bronił przytomnie i z powo- 
dzeniem, 
W ŁKS-ie nic się nie kleiło, Ubytek ta- 
kich zawodników jak Czyżewski, Sokołow 
ski i inni dał się bardzo odczuć. Łodzianie 
grzeszyli brakiem szybkości oraz gry kom 
binacyjnej. Pod koniec chcieli oni za 
wszelką cenę uzyskać honorowy punkt 
jednak bezskutecznie. i 
Zespoły wystąpiły 
składach: 
„Pomorzanin”: Trenk, Osmański, Brze- 
ski, Głowiński, Hejnowicz, Rypeść, Dybow 
ski, Kucharski i Wilczyński, ŁKS: Maku- 
tynowicz, Król, Kelm, Starzewski, Rącz- 
ko, Metermich, Łapczyński, Pruszkiewicz, 
Glamaczyński, Koczewski i Chodakowski, 
Ogólny wynik 2:0 dla gości. 
Zawody prowadziłi: Brzeziński i Lange, 
Publiczności zgromadziło się około 2 ty 


w następujących 


wał się pod każdym względem lepiej niż | siące, 


Was tadaowisku w Pradze 


Drega porazka 
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i 
fn 
Czołowa drużyna. hokejowa Francji 
„Racing Club de Paris“ rozegrała w Pra 
dze drugie z kolei spotkanie międzynaro- 
dowe, mając za przeciwnika reprezentację 


PS AB 


"Racing Clubue 


hokejową Czechosłowacji. Hokeiści fran- 
cuscy, którzy w poprzednim spotkaniu 
przegrali z LTC (Praga) 6:10 doznali po 
nownej porażki, ulegając reprezentacji 
CSR 358, 
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CENNIK OGŁOSZEŃ w dzienniku „GŁOS ROBOTNICZY* 


Za jednostkę obliczeniową lla ogłc wymiarowych prze”stn 1 mm 
"rzez szerokość 1 ‘omu (szpalty). W tekście — 4 łamy no 68 mm, a za 
tekstem — 8 łamów no 34 mm. Ogłoszenia drobne liczy sia za słowo, 
Wielkość ogłoszeń Za tekstem W tekście Nekrologi Drobne 

5 Za tekstem 
od 1 do 100 mn 150 150 120 
od 101 do 200 mn 39 147 150 50 zł 
od 201 do 300 mm 13 69 20 ajmniej 
powyżej 300 mm 300 900 270 10 słów 


Ogłoszenia tabelaryczne, 
Ogłoszenia w numerach 


$ 


niedzi 


bilanse i kombinowane o 100 proc. drożej. 
elnych i świątecznych o 50 proc. drożej. 


Ogłoszenia w numerach specjalnych j okolicznościowych o 100 proc. 


drożej 


„ (0d cen powyższych żadnych rabatów nie udziela 
się w miarę wolnego miejsca i za terminowy 


nAnnariadzialności. 


się Ogłoszenia drukuje 
dmik ogłoszeń nie ponosi Się 


1 aa Y 


rzy często nie tylko dorównują zawodow- 
com, ale nawet ich przewyższają: to też 
stąd to błędne często mniemanie, że w 
ZSRR istnieje tylko sport zawodowy, 

Tajemnica wspaniałych wyników spor- 
towców — amatorów radzieckich leży w 
tym, że wybitniejszymi zawodnikami 
torami opiekują się bardzo troskliwie sto- 
warzyszenia sportowe, do których należą 
dalej ich ojczyste „republiki i wreszcie pań 
stwo radzieckie, 

W ZSRR. wybitny zawodnik otrzyma 
wszystko, co mu do uprawiania jego Spor 
tu jest potrzebne i do tego, aby mógł u- 
trzymać się u szczytu formy. Ne utrzy-= 
manie swoje i rodziny musi pracówać w 
swym zawodzie, a więc jako robotnik, rol 
nik, czy pracownik umysłowy. Mając tak 
doskonałe warunki uprawiania sportu nie 
dziwnego, że amatorzy osiągają w ZSRR 
wyniki nie gorsze od zawodowców. 

Jak widzimy, podejście do problemu 
amatorstwa i zawodowstwa jest w ZSRR 
o wiele prostsze i uczciwsze niż w zakła 
manych krajach o ustroju kapitalistycz- 
nyel w których wyzysk jest dobrem naj- 
wyższym.  Iluż to wykolejeńców  życio- 
wych staje się często tam z wybitnych 
niegdyś sportowców, gdy minie ich forma 
i wyniki. Większość z nich będąc „pseudo 
amatorami“ nie posiada zazwyczaj żadne 
go zawodu i nie wie co dalej ze sobą ro- 
bić, kończac często życie w przytułkach 
dla nędzarzy, 

W Sporcie radzieckim jest jeden zwy- 
czaj nie spotykany gdzie indziej, a miano 
wicie tak zwane premie pieniężne za wy- 
bitne zasługi sportowca dla państwa, 
Otóż bywały niekiedy wypadki, że tego ro 
dzaju premie otrzymywali i amatorzy za 
pobicie rekordów światowych, czy zdoby- 
cie mistrzostw świata czy Europy, czy przez 
to jednak sportowiec taki stał się zawoó- 
dowcem? Nie, Przecież jeśli z zawodu był 
on nauczycielem, urzędnikiem czy ofie 
rem, to po otrzymaniu premii nadal nim 
pozostanie. Premia nie jest zapłatą, a je- 
dynie dowodem uznania rządu dla obywa 
tela. Premie pieniężne przyznawane są 
zresztą nie tylko sportowcom, ale zdobyć 
je mogą wszyscy, gdyż przyznawane są 
one za zasługi w każdej dziedzinie pracy 
i życia i połączone są najczęściej z naj- 
wyższymi odznaczeniami państwowymi — 
orderami i medalami, 

Sport radziecki jest amatorskim napraw 
dę, Wszelkie plotki i zarzuty pod tym 
względem wynikają ze złośliwości i za- 
wiści tych, którym nie w smak jest potę- 
ga sportu radzieckiego i jego sukcesy na 
arenie międzynarodowej. 
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Piłkarze norwescy remisują w Egipcie 
OSLO (obsł. wł.). Piłkarska reprezenta- 
cja Norwegii rozegrała w Aleksandrii 
międzypaństwowe spotkanie z reprezen- 
tacją Egiptu, uzyskując wynik remiso- 
wy 4:4. 

Co słychać w boksie ? 
BoE ŻW AZ ZY KEE DAR Z ZE KŁ Ed 


Zryw ze Świętochłowic 


walczyć będzie w Łodzi 
Jak się dowiadujemy, w dniu 6 stycz- 


nia przyjeżdża do Łodzi drużyna „Zrywu“ 
zæ Świętochłowie, która zmierzy się z pię- 
Ściarzami ŁKS-u, Ze względu na dość 
wysoki poziom sztuki bokserskiej gości, 
mecz zapowiada się bardzo interesująco, 
tym bardziej jeszcze, że w ŁKS-ie prawa 
dopodobnie wystąpi już Marcinkowski, 


Pelska « CSR 
w lelkicieś utlietyce 


Po ostatecznym uzgodnieniu z Czecho- 
słowackim Związkiem Lekkoatletycznym 
PZLA ustalił definitywnie terminy spotkań 
z Czechami: 18 į 19 czerwca 1949 — spot 
kanie reprezentacji kobiecych Polski i Cze 
chosłowacji. 25 września 1949 r. — mecz 
lekkoatletyczny mężczyzn Warszawa — 
Praga, w Pradze, 


Włoszka, mistrzynią Europy 
na wrotkach 


RZYM (obsł. wł.) W San Remo zakoń- 
czyły się mistrzostwa Europy w jeździe 
figurowej na wrotkach w konkurencji ko 
biecej, Tytuł mistrzyni zdobyła Włoszka 
Rio, uzyskując 942 pkt, przed Angielką 
zac — 908.7 pkt. i Belgijką van 

ea 


